` 


A. 4 TK KT W 


4 wu Tw K KK KKK 073.471 73 


| 
b ? s ) | 
| W10-lecde powstania ZEM i | l 
e i + | 
y As / j 
`.. U zbrożarzy budowy huty | | 
) R H ? Ik 
Pekinie siwerto wysiewą t im. B. Bieruta f 1 
t j i ści II pięt Częstochowianka". Rozpn y i 
| Na soko piętra  „Częstochowianka”. - 4 
je sd Ta jący t przy wię słupów hali czął pracę przy budowie i HI 
Ez | Rh $ t C“ kombinatu metalurgi- nowej KOR huty ZA i H 
cz huty im. Bolesława Bolesława Bieruta w Cze- 9} l 
osta Eo m iiy A OE, e A zetem- stochowie w marcu 1949 r. a , 
„a OPINIĘ a A powska brygada Kazimie- jako  niewykwalifikowany * 
ra Foto r rza Koperniaka. robotnik ziemny. W trakcie s 
Pa Z sud f Józef Idziak krępuje prę- budowy wykazał wiele e- 9 
: ty |l podaje je Janowi Ma-  nergii i zapału. Skierowano f 
f ślankiewiczowi, Józefowi go na miesięczny kurs zbro- $ 
f Ekale | Kazimierzowi Za- jarski, po ukończeniu któ- J 
f wierusze, którzy zbroją w rego przejął po słynnym ò 
rstawa, Środ } ) poprzek żelazne, grube „fa- _ Witoldzie Niegucie jego bry A 
je“ rane pionowo w gadę. ! 
> Ë 2 RE k (auo) R, (Cona dn Er edet a Owe hali. Kiedy nastąpiło nasilenie d 
O godzinie 14-ej przecią- robót na budowie kombina- 7 
gła syrena obwieszcza ko- tt  metalurgicznego bryga= M 
PRZE ; $ niec pracy. Jednocześnie 7 da Koperniaka zgłosiia się f 
D KRAJOWYM ZJAZDEM SPOŁDZIELCZOŚCI PRODUKCYJNEJ „ f Ree "prag, dadnociaśne z te Kopernika aR 0 6 
NO s% empowcy zakończyli reali- ciągu yna w a 1 
EE acj weso zobowiązania. do pracy na najtrudnicj- 
: s s r © © a podjęli dla uczczenia szych odcinkach budowv 7 
5% aa || 10-tej rocznicy powstania W IV kwartale ub. roku * 
ZWM brygada osiągnęła 170 proc. ? 
i Za chwilę z głośnika kom normy, w stycznin 336. a 4 
Í W H r ine ziegają się słowa: przy realizacji zobowiązań. 
i | i r i 5 p ee aie 14-tej podjętych dla uczczenia 10 $ 
0 LIE Ly Z 0 lä ow A$ 0 i r ` li ula SOCJA IS VCZiią WIES ANA brygada zetem- rocznicy powstania ZWM A 
powska Kazimierza Koper- — 360 proc. normy. / 
C i Ó l í k I ł d > = = = kę niaka zrealizowała podjęte To nasza e DAĆ i 
owy 1 zczenia 10-tej roczni= — mówi inż. Sławorzynsk: 5 
złonkowie spółdzielń produkcyjnych podsumowują swoje osiągnięcia dla uomegenta Mabo. — Cechuje- tr ehiogeów $ 
wię : skróceni 4 dni wspaniała ambicja i zana 
pas 7 Zjazd Spółdzielczości Produkcyjnej, który podsumuje dotychczasowe osiągnięcia | otrzymała za nie 8 q żyta, 12 q| W uznanłu zasług za dobrą|ścj x ha i rozwoju hodowli. M I Są o a AK a SPP] | 
w s Spółdzielczości produkcyjnej i wytyczy kierunki jego dalszego rozwoju, mobilizuje | pszenicy, 8.000 złotych gotówką | pracę i rozwój spółdzielni wice- Szczególnie wyróżniają się tu AT ańctwu kilka ty- dla nich zła pogoda. mvóz. % 
1 dzłelców do bardziej wydajnej pracy nad umocnieniem swoich gospodarstw zespołowych i wiele innych produktów. Mówi | przewodniczący Prezydium Woj. | zobowiązania znanej spółdzielni re | T Rna E E a IJ 
d szerzeniem idei spółdzielczości dukcyjnej wśród chłopów gospodarujących indywi- | ona: „Nie myślałam nawet o|Rady Narodowej, tow, Michał | w Wilamowej, pow. Nysa. M. in. SIGGY ZIORYCU (05ra. s ainia Api TA 
talnie., . połdzielczości produkcyjnej Ws jąc; i | ey złotych oszczędności, v A 3 i i 
CN tm e ore lata będzie mi| Ostrowski, wśród licznych o-| brygada polowa postanowiła nia brygady Koperniaka ia swe zadania przy budo- 
się tak dobrze dził as d zci 8 a vgad) ernia ją swe zadar ą j 
ma sall Domu Górnika dalszą drogę i wybrać delegatów , 15 kwintali owsa, 10 q jęczmie- i nie“ wat KOK 1 vea oreen - daj Zie Krajowy wydat- Kazimierz  Koperniak jes! wie hali „Ce. 
«rain e nia i 120 q ziemniaków. Ogólnie ak spółózielni produ cyjnej z nym zwiększeniem wydajności i tkaczki z Korespondent 
na i kos pazien ro-| oi Produkcyjnej. W dalszej czę- | wydajność ziemi w _ spółdziel- Spółdzielnie produkcyjne pow.|sówka sztandar przechodni u-| wszystkich zbóż | roślin oko- Czestochowskich Zakładów WITOLD MIELCZAREK 
kcyjnych dwa p ci Produkcyjnej. alsze f tamtejsz terenie | Krosno i Jasło — tak jak wszę- fundowany przez Ministerstwo | powych, a członkowie brygady "zęstoc s RA Br 
Clelgicję, omitetów założy- | ści referatu, po przeanalizowa- | niach na tamte) ym ZAS p gaidos ET wo Caton cą „Zaca: 
Jas} M z powiatów Krosno i| niu sy ji politycznej i gospo- | jest o 2—4 q wyższa od gospo- | Zie, budowa yły w ostren olnictwa oraz delegatom sp hodowisnejdz=obewigile uż 
duże” Im clanact umieszczono a 6 "Bal omówił osiąg- | darstw indywidualnych. walce klasowej. Przeciwko chło- | dzielni z Tyławy sztandar ufun- | zyskać przeciętnie od każdej t tó wW D et S] skiej 
neze, obrazujące osiąg- ech, spółdzielń produkcyjnych Największymi osiągnięciami p EA i Awaó REY R przen Prezydium PRN | krowy po 3.800 litrów mleka "ie. U at ys Ô p y ą j 
ję krosnień ; ; i i ć się mogą spółdzielnie owal | w rocznie. ; 
SRG 1 e 1 wj E a ae wje Eda w lawie pow. | kułacy, próbując nieraz wciskać | Z kolei przystąpiono do wy-| Podejmując zobowiązania spół W Operze Śląskiej w By- chór rewellersów. Zelem- 
Ans pokazuje n , Jedna Z| W obu powiatach zorganizo- Krosno | Lisówku, pow. Jasło. się do spółdzielni, by szkodzić. | boru delegatów na Krajowy |dzielcy z Wiłamowej podkreśli- oO Dre lenha uroczy. powcy, actyści Opery Ślą- 
gy SCI zbóż | GRE a PrO- | wano 14 spółdzielń produkcyj- S ółdzielcy 5 Tylawy obok u-| Po spółdzielni w Tylawie wśliz- | Zjazd Spółdzielczości  Produk- ||, że pragną w ten spo stość. Na widowni zebrało skiej w Bytomiu na za- 
spółaaiwach dei 1 m WAŁ KĘ prawy zbóż założyli pasiekę, li- ak. - JAW" Ak >. cyjnej w Warszawie. Jednomyśl- | sób podnieść majątek spól- się około 700 młodych, pro- kończenie koncertu podjęli 
ziel ; ; komite- ć 


tak +. niach 


gp Sieli w produkcyjnych. I | tów  założycielskich. Spółdziel- | © i "budowali przy | SięPcą przewodniczącego  spół- | współzałożyciel spółdzielni w |przede wszystkim zwiększyć ników z całego Śląska. czytamy m. in.: 
SR Toora iaa RA nie, mimo że są młode, poszczy- wo al 5 kół A icini I Dążył on do rozbicia E late, o zocy Sen dostawy produktów rolnych na Przybyli tu górnicy z „Bo- Z okazji 10-tej rocznicy 
grę (9 W r. 1951 wzrosła ona cić się mogą poważnymi RRS. stemem gospodarczym, tartak, = e; aj ni p wewnątrz. W nie- Ezy 3 p pgi, ranciszka | zaopatrzenie rynku. brka“, „Szombierek“, „Dy- powstania ZWM oraz wrę- 
nych po RI"iwach indywidual- | Eam NAAPTZM pu ie w który zaspokaja potrzeby spół- Rów jednak chłopi roz- | So R JEGO A komitetu za-| Zobowiązania w zakresie dal- mitrowa” i wielu innych  ezenia nam stalych legiiy- 
Dróg do 138, a w spółdzielniach | ielni produkcyjnej lecie W | azlelni produkcyjnej i okolicz- | Pozn „aj s i usunęli go ze | łożycielsklego z Zarnowca, Wia- | szego podniesienia hodowli pod- , kopalń, Młodzi artyści © maci „członkowskich ZMP, 
Toku tych do 140 proc. W pow. jasielskim z at. a — nych chłopów. W ub. roku u- m, a i a AGI T przewodniczacy jęły wszystkie spółdzielnie po- pery Śląskiej obchodzili w zobowiązujemy się pomóc 
Wzrost | 952 nastąpił dalszy PADA ZIEM REA tnta- | prawłali również 6 hektarów || Si Am 5 SĘ wle- RK E as E e, Raroll-| wiatów skierniewickiego | sie- tym dniu jubileusz 25 kon- w rozwoju życia kultural 
B= W gospodarstwach in- 23 kwintale pszenicy, kwinta Inu, co przyniosło im 13.650 zł| lu c CE spółdz cór: Maria | na ECA cz, a rzej Słahosz, radzkiego. Np. członkowie go- certu operowo-baletowego, nego młodzieży górniczej 
dzielni YCH do 127, a w spół- P oma, AK te IEE dochodu. Sujdaimowia milni Bala m = ak ód spodarstwa zespołowego w Ko- który dawali w godzinach kopalni „Bobrek : Zacieśni- 
15, och produkcyjnych do oda an plonów | Bardzo znaczne osiągnięcia | „Teraz inne mamy życie. Wszy- pe ysz I Lukasz Lyr- | chanowie, pow. skierniewickie- wolnych od pracy w ce- my więzy przyjaźni z mło-. 


Zeh 
to ralismy się tu, na I Powia- 


ż ; 7, de, le założono 2| — mamy co jeść I w czym cho- ? tury, specjalnie wy- 
Mówi) „„ieżdzie Spółdzielców —| W Tylawie w pow. Krosno, nE IR sariu MRE złożoną | dzić Chłopi z Tylawy są wdzię- | Przyswotmy sobie wiele cennych Wo nosz gm dych górników. stępami, za ich cenny wkład 
Wodniczący M referacie prze-| gdzie przed powstaniem spól- z 18 pni czni rządowi I naszemu kocha- | 9SIa%nieć najlepszych spółdzielń | na dzień wzrasta liczba spól- "Koncert wypadł dobrze. w realizację zadań gospo- 
Krośnie 7 Prezydium PRN w dzielni produkcyjnej pole obsie-| W spółdzielniach produkcyj-| nemu wodzowi, towarzyszowi | Produkcyjnych w Polsce* — po- dztelń produkcyjnych, które Artyści śplewali arie 1 pie-  darczych. 
Bodsumowąć Antoni Bal — aby | wano jedynie owsem (bo psze-| nych wyrosło wielu przodują- | Bierutowi za to, że pomógł nam wiedział Karol Król. dowy Ziza AEG A śni kompozytorów polskich Wzywamy Was, młodzi 
Wykazać Baki, ke poa nica nie udawała się), zebrano | cych chłopów — Władysław | wyrwać się z nędzy do radosne- TADEUSZ PAO A A ae | radzieckich, dedykując je artyści w całym kraju, a 
s Wytyczyć sobie 5 


e wek obrachunkowych, za co o0- Podczas dyskusji na salę ob- + s jącym się na sali. Dla Ed- dzieżowych Opery w War- 
Nie h d } R . trzymał 12 q żyta, 5 q jęczmie- | rad, witane gorącymi oklaskami, Witając zbliżający się Zjazd |ne, obok zadań produkcyjnych warda _ Mojety,  rębacza  szawie, Poznaniu, Wrocla- 
ę Zziemy szczętłzić wysiłków W pracy nia, 18 q mieszanki, 20 q ziem- | przybyły z pozdrowieniami de- | chłopi - spółdzielcy podejmują | postawiły sobie w podjętych strzałowego kop. „Miecho-  wiu i Gdańsku, operetki w 
niaków | 3.959 zł gotówką, czło- | legacje młodzieży z Technikum | zobowiązania dotyczące umac- zobowiązaniach jako cel — pro- wice“, wykonującego 160 Gliwicach I teatru im. Wy- 
ula ad h H Qi nek tej samej spółdzielni Zofia | Rolniczego w Suchodole, Tech- niania gospodarczego istnieją- | pagowanie ruchu spółdzielrzo- proc. normy artysta Spy- spiańskiego w Katowicach 
0 ra naszej jczyzny Panek, licząca 68 lat, wyrobiła | nikum Krawieckiego | Zakła- | cych spółdzielń produkcyjnych, | ścł produkcyjnej wśród okolicz- chalskt odśpiewa? „Kapi- do opieki nad zakładami 
|. pisz A z . . 230 dniówek obrachunkowych 1! dów Lniarskich w Krośnie, a głównie podniesienia wydajno- nych chłopów indywidnalnych. tana“, zaś dla Mariana pracy miast I wsi!“ 

w 9 chłopi-spółdzielcy do tow. Bieruta " Nojdy z tej samej kopalni ANKA H 
o listów, -Jakle Prezes Rady Ministrów Boles lerut s s „Skowroneczka”. Dużym USZ WIRSKI 

yn, ale 0d społeczeństwa, wiele Tistów bochodii r Rytmi czność pr acy w qwar ancją Wwy konania plan u powodzeniem cieszył się Katowice 


na Krajowy Zjazd Spółdzielczoś- 


darstwa chłopskie, 


ku, 
w gospodarstwach indywidual- 
nych. 


z hektara 16 kwintali pszenicy, 
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tyjnych CAtlorolnych chiopow, cziouków spółdzielni produk- 


czącą 35 pni, zaprowadzili ho- 


| mają także spółdzielnie produk- 


cyjne w Lisówku, Jaworze I iw 


Stój z Lisówka wyrobił 495 dnió 


mu udało się nawet zostać za- 


stkie dzieci chodzą do szkoły, 
a u nas nie ma już analfabetów 


go życia”. 


nie wybrani zostali: Karol Król, 


„Na zjeździe podzielimy się 
swoimi dośwtadczeniamł oraz 


Rzeszów 


dzielni I dochody członków, a 


go postanowili rozszerzyć po- 
ważnie hodowlę owiec. 


Liczne spółdzielnie produkcyj- 
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synem tkacza 


dujących górników i hui- 


chowniach kopalń. świetli- 
cach fabryk i domach kul- 
dla milo- 


młodym górnikom, znajdu- 


zobowiązanie, w którym 


dvmi górnikami tej kopal- 
ni, służyć im będziemy na- 
szą sztuką ł naszymi 


szczególnie z zespołów mło- 
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wej A Ba aie » piae Ma, dobra Polski Ludo- do przekraczania planów dziennych W kop. Zabrze-Wschód prezen oj, a pa Prezes Rady Ministrów mia» 
nowa? ob. Jerzego Mnapika pod- 


LS 
muje opólnie dużo Hstów otrzy- 
Mistra onle Prezes Rady Mi- 
tows Pd uczestników powia- 
ukęyj azdów spółdzielczości 

Ą „nej. W jednym z ta- 
ram: uczestnicy zjazdu 
A ka w Płońsku piszą 
M wska,, Perając się na Two- 


powstawania nowych spółdziel- 
ni produkcyjnych". 


Podobne zapewnienia składają 
Prezesowi Rady Ministrów ak- 
tywiści spółdzielczości produk- 
cyjnej woj. warszawskiego, któ- 
rzy obradowałli ostatnio w Ursu- 


Załoga kopalni Zabrze-Wschód 
rytmicznie wykonuje swe zada- 
nia produkcyjne rozumiejąc, że 
rytmiczność pracy jest gwaran- 
cją wykonania planu. W dniu 
13 bm. osiągnięto 102,4 proc. pla- 
nu. Do wykonania i przekrocze- 
nia zadań produkcyjnych w po- 


rnym ı Złotym Krzyżem Zasługi 
oraz odznaką przodownika pra- 
cy — 190 proc. normy oraz bry- 
gada Jana Halamonda 160 proc. 
normy, zespół ścianowy Ryszar- 
da Lisa wykonuje 155 proc. nor- 


my. 
Szlachetna rywalizacja wyło- 


Słowa uznania należą się pra- 
cowntkom dozoru zetempowcom: 
Hubertowi Miszowi, awansowa- 
nemu ostatnio na stanowisko 
kierownika oddziału XV i Kazi- 
mierzowi Tenderze, sztygarowi 
zmianowemu, którzy zawsze słu- 
żą brygadom radą i pomocą. 


Po zapoznaniu się z zadania- 
mi nowej formy tego współza- 
wodnictwą robotnicy przystąpili 
do podejmowania zobowiązań. 
Każdy z zespołów monterskich 
zobowiązał się do wykonywania 
robót jak najwyższej jakości. 


W styczniu br. na budowach 
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Nięcią Dropagować nasze osiąg- rolnego chłopa ze słowami praw- |pnnym Krzyżem Zasługi oraz od- wyróżnienie zasługuje również | uwagę skierowują w roku bież. 
Pując, td rolników gospoda- | dy © Spółdzielczości produkcyj- |znaką przodownika pracy Cze- brygada kombajnowa Eryka | na jakość wykonywanych robót.| Dobre rezultaty osiągnęły 
Czyni, ch indywidualnie przy- | nej i nle ustaniemy w swej pra- sława Ruszera osiągająca 350 |Szmandra oraz brygada obsłu- | W związku z tym z inicjatywy | również inne brygady jakościo- 
zU c się tym GRY m do cy dopóty, dopóki wszyscy chło- dać normy, Alojzego Respond- gująca „kaczy dziób“ — Jana organizacji partyjnej przy | we pracujące w woj. wroclaw- 
zesp. enie liczb M ków |pi w naszym województwie nie kare 250 proc. normy, Wacława | Górskiego. Obydwie wykonują | Współpracy personelu technicz- | skim. Brygady Albina Kondra- 
AB odc a r" i ; : 150 proc. normy. nego -załóg montażowych przy- | siaka, Ryszarda Hermazy | bry- 


Wych gospodarstw, do 


będą żyć po nowemu". 


osiąga 


Ochotnik zaciągu pioniers di 
pracujący w oddzig 


Młodzi górnic A 
Pamiętajcie o WSO: 


Śpiewaka, odznaczonego Sreb- 


$ p" 


T 
C 


aniu towarzysza 


niczącego CUSZ, 
| rzyckiego — Komisja Konkursu- 
Plebiscytu na nazwę nowego |tysiok — IV nagroda (skafander 
| Zrzeszenia Sportowego, obejmu- | narciarski). 


stąpiono do nowej formy współ- 
zawodnictwa opartego na pod- 
plisywanłu tzw. listów gwaran- 
cyjnych, w których brygady zo- 
bowiązują sie przekazywać od- 
cinki robót wykonane jak naj- 
lepiej pod względem jakości. 


W nowym Zrze 
młodzież szkó 
walczyć 


o nowe sukcesy sportowe 


DNIU 8 bm obradowała pod 
przewodnictwem przewod- 
Janusza Za- 


gada ZMP-owska Adama Ma- 
tyasa, nie tylko znacznie skró- 
ciły terminy robót, ale — jak 
stwierdziły komisje — roboty 
wykonane przez te zespoły sla- 
ły na dobrym poziomie tech- 
nicznym. 


szeniu „Zryw“ 
ł zawodowych 
będzie 


3. Janusz Szombar, Warszawa 
— II nagroda (spodnie narciar- 
skie); 

4. Krystyna Barikiewicz, Bia- 


sekretarzem stanu w Minister- 
stwie Przemysłu Drzewnego i 


Papierniczego, 


powierzając mu 


tymczasowe kierownictwo tym 
ministerstwem. 


nował ob. Mieczysława Gołąba 
podsekretarzem stanu w Mini- * 
sterstwie Przemysłu Drzewnego 


| Papierniczego, 
i 


daj nry wzrost wydobycia — to nie tylko wielki 
całego narodu patriota, ale to równocześnie 
socjalistycznego, t0 współuczesł- 
obozu pokoju i 


usta 

fray szacunek gi 
jadowniczy noweno ustroju 
„nik walki © wzmocnienie międzynarodowego 
socjalizmu”. 


rd 9 © 4 A © e 
Badico Takimi górnikitwi, 
| PRZEKRĄCZAJCJE DZIENNE NORMY WYDOBYCIA, 
WĄLCZCIE O RYTMICZNE WEKONEWANIE 


| PIANÓW WASZEJ KOPALNI / 


| 


| 


zatwierdziła nazwę nowego zrze- 
szenia w pełnym brzmieniu: 
„Zrzeszenie Sportowe Szkolni- 
ciwa Zawodowego Zryw“. 
LW wyniku losowania wszyst- 
kich kuponów, jakie wpłynęły 
do obu wyżej wymienionych re- 
dakcji, Komisja przyznała u- 
czestnikom  Konkursu-Plebiscy- 
tu, którzy projektowali i głoso- 
wali na nazwę Zryw, następują- 
ce nagrody: 

1. Ryszard Piechucki, Toruń 
— I nagroda (buty narciarskie): 


jw Zrywie bije 


towej, Klubu Sportowego Zryw. 
założonego przez ZWM. 

Piękna nazwa „Zryw“ nie tyl- | 
k« zaszczyca m!odzież występu- | 
jącą pod jej barwami, lecz jed- 
nocześnie zobówiązuje do bar- 
dziej wytężonej pracy dla osiąg- | 


nięcia większych sukcesów, zli- 
kwidowania dotychczasowych : 
błędów w pracy sportowej, tak. ' 
aby ZS „Zryw“ stało się najlep- 
szym. przodującym Żrzeszeniem. 
Niech od młodzieży zrzeszonej | 
radość, niech 
sportowcy Zrywu śmiało kroczą 


2. Aniela Jureczko, Chorzów 
— II nagroda (narty); | 


naprzód po sukcesy w nauce 
i „porcie! | 


18 lutego rozpoczyna się w Warszawie proces 
amerykańskich szpiegów i dywersantów 


Dnia 


Na zdjęciu: 


Poznajemy podstawy naukowego pogłądu na świat 


Fakt że człowiek pochodzi od małpy, zmusza nas do przypusz- 
czeń, że przed pojawieniem się człowieka istnieć musiały istoty 
typu przejściowego, pośredniego. Istoty te nie były już małpami, 


= : i 
Bieruta: i KERR TE TER | Nazwę nowego zrzeszenia | 
sf aj 1 : y i yniku przeprowadzonego | Zryw wybrała więc sama mlo- 
„Górnik, prac 34 CAB É oim zawodzie, A ZS przez re-, dzież. Nawiązuje ona do dzia- 
odnoszać zi zi , 3 nh cenniejsze jej skarby, GER. „Przegląd Sportowy" i jłalności pierwszej robotniczej 
H sewo af BEACV WZÓT noświęcenia i walczący Z „Sztandar Młodych" — Komisja | młodzieżowej organizacji Spor- W dniu 15 lutego 1953 r. odbyło się w Warszawie spot- 


kanie półfinałowe o mistrzostwo Polski w koszykówce ko- 
biet między warszawską Gwardią a poznańskim Koleja- 
rzem. 
fragment meczu Gwardia — Kolejarz. Wy- 
grał Kolejarz (Poznań) 63:35 (22521). 


Foto — CAF Kondracki 


į ale nie staly się jeszcze ludźmi. Pierwsze szczątki takiej istoty zna- 
Í lazł w latach 1891 — 1692 holenderski lekarz Dubois na wyspie 
| Jawie, w warstwach ziemi z okresu czwartorzędowego. Były to trzy 
zęby i kość udowa, prawie zupełnie podobne do ludzkich, sklepienie 
zaś czaszki (kalota), sądząc z jej wielkości i kształtu, należało do 
istoty stanowiącej coś pośredniego między małpą a człowiekiem, 
Í Dubols nazwał istotę, do której należały te kości, Pithecanthropus 


È 


* erectus, tj. małpoludem wyprostowanym. W latach 1937 — 39 zna- 


| leziono wiele dalszych kości pitekantropów oraz należących do nich 
( najprostszych narzędzi kamiennych, 


ban EA bm. rozpocznie się | przez amerykański samolot woj- i Czas pojawienia się pitekantropów na Ziemi ustalono na prawie * 
p ojskowym Sądem Re- skowy na terenie woj. kosza- | f milion lat temu. Czas trwania epoki, w której żyły te małpoludy 
jcnowym w Warszawie proces lińskiego — z zadaniem zorga- * w,nosił 580.000 lat. ' 


amerykańskich szpiegów 1 dy- ! 
wersantów: 
Stefana i Sosnowskiego 
zego. 


Pioni- 


r, zrzuceni na 


spadochronie | państwową i wojskową. 


Skrzyszewskiego, gowskiej w celu gromadzenia i 
przekazywania do ośrodka wy- 
wiadu amerykańskiego 
Zostali oni w listopadzie ur. | mości stanowiących 


ńizowania w Polsce siatki szpie- | 


tajemnic: 


wiado- | 


Dziś na str. 2 zamieszczamy pierwszą część artykułu prof. dr Jana 
.Mydlarskiego, rektora Uniwersytetu Wrocławskiego lm. B. Bieruta, 
czlonka korespondenta Folskiej Akademii Nauk pt.: 
azenie rodzaju usd zejczae 
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W walce o większą aktywność 


„„Aktywność... 
młodzieżowej w 
pozostaje daleko 
potrzeb mładzieży 


organizacji 
górnictwie 
w tyle od 
i wymagań, 


jakie stawia przed naszą 
młodzieżą rozwój przemysłu 
węglowego. Nie można zta- 
bezpieczyć szybkiego roz - 
woju przemysłu węglowego... 
- bez wzbudzenła wśród całej 
młodzieży zrozumienia wiel- 


kiej rołi i wagi naszego prz”- 
mysłu węglowego w budowni- 
ctwie socjalizmu“ — te wska- 
zania towarzysza BIERUTA 
na katowickiej naradzie akty- 
wu politycznego i gospodar- 
czego przemysłu weglowego 
— wyraźnie mówią. że nale- 
ży stale polepszać stvl pracy 
organizacji zetempowskiej w 
kopalni, która odgrywa tam 
szęzególnie poważną rolę i w 
dużej mierze odpowiada za 
wykonanie planu. 


Załoga kopalni „Kleofas“ 
ma duże zaległości. Od po- 
czątku lutęgo nierytmicznie 
wykonuje piany. Plan w 


pierwszej dekadzie 'lutego zo- 
stał wykonany w 95,4 proc. 

W dniu 6 bm. załoga kopal- 
ni wykonała 90,1 proc. planu. 
Następnego dnia uzyskała 
równo 100 proc.; niestety nie 
utrzymała tempa. gdyż 9 bm. 
znów nastąpił spadek. Plan 
został wykonany w 984 proc.. 
10 bm. wvrównano znów 100 
proc., zaś 11 lutego ..znowu 
spadek: 96,4 proc.! Jak widzi- 
my. załoga kopalni .Kleofas" 
pracuje zrywami. nierytmicz- 
nie. Ten stan jest niepokoją- 
cy i wymaga analizy działal- 
ności organizacji zetempow- 
skiej, jej pracy politycznej z 
młodzieżą. 

Co Zarząd Zakładowy ZMP 
przy kopalni „Kleofas“ uczv- 
nil. aby pomóc organizacji 
partyjnej i dyrekcji w realiza- 
cji planów? Czy realizuje wska- 
zania towarzysza BIERUTA 


f k 
wy 
BE to 25 lat temu. Na- 
leżałem wówczas do Ko- 
munistycznego Związku Mło- 
dzieży Polski. mając już trzy- 
letni staż pracy w jego sze- 
regach. W czasie tym byłem 
instruktorem wydziału zawo- 
dowego Komitetu Warszaw- 
skiego KZMP (kierownikiem 
tego wydziału był wówczas 
low. Mieczysiaw Kalinowski 
— zginął on śmiercią bohatera 
w czasie wojny, jako oficer I 
Armii WP). 


Do zadań naszego wydziału 
należało kierowanie pracą 
wśród młodzieży, ZorĘanizow a- 
nej w związkach zawodowych. 
Zaznaczyć trzeba, że KZMP, 
prowadząc działalność rewolu- 
cyjną w szeregach młodzieży, 
umiejętnie łączył pracę niele- 
galna (organizowanie komórek 


młodzieżowych. prowadzenie 
agitacji, wydawanie ulotek. 
wywieszanie czerwonych 


sztandarów z hasłami rewolu- 
cyjnymi. organizowanie ma- 
sówek itd.) z pracą legalną, to 
znaczy pracą wśród młodzie- 
ży. zorganizowanej w związ- 
kach zawodowych. stowarzy- 
szeniach sportowych. różno- 
rodnych organizacjach „ mło- 
dzieżowych itp., mobilizując tę 
młodzież do walki o poprawę 
warunków pracy i bytu, wy- 
chowując ją w duchu kultury 
1 moralności proletriackiej. 


Mnie przydzielono pcd opie- 
kę sekcję młodocianych przy 
Związku Zawodowym Pracow- 
ników Przemysłu Drzewnego. 
znajdującym się przy ul. 
Chłodnej nr 10. Związek ten 
znajdował się pod kierowni- 
ctwem lewicy związkowej. 
przewodniczącym jego był sta- 
ry partyjniak tow. Stachur- 
ski (obecnie przewodniczący 
Zarządu Głównego Zw. Zaw. 
Prac. Przemysłu Drzewnego). 
Sekcja nasza miała trudne po- 
le do działania: młodzież była 
rozproszona po wielu niewiel- 
kich warsztatach stolarskich, 
przeważnie rekrutowała się Z 
eienientów pochodzących ze 
wsi. a więc bardziej zacofa- 
nych politycznie niż miejski 
element robotniczy. W war- 
sztatach tych panował nieby- 
wały wyzysk. Chłopak przy- 
jęty!na praktykę zarabiał gro- 
sze, przez pierwszy rok w ogć- 
le nie uczyli go zawodu: got »- 
wał jedynie klej. biegał na t9- 
syłki. nieraz niańczył dzi:ci 
majstra. Mimo że [ermslnie 
praktyka winna byia trwać 3 
lata przeciągała się jednak do 
4 — 6 lat. Dopiero wtedy 
praktykant uzyskiwał uprag- 
nione wyzwolenie na czeladni- 
ka. 

Sekcją młodocianych 
zwiazku kierowała 
KZMP -owców, w tei liez- 
bie towarzysze: Różalski. 
Wróblewski, Żak i imni 
Wykorzystując każdą dogod- 
ną okazję chodziliśmy po 
warsztatach. wyjaśnialiśmy 
młodzieży źródła gnębiącego 
ich wyzysku, wskazywaliśmy 
na konieczność organizowania 
się dla polepszenia warunków 
pracy i bytu. Naszym mobili- 
zującym hasłem było skróce- 
nie ckresu praktyki do dwóch 
lai. skrócenie dnia pracy dla 
młodocianych (w praktyce był 
on nieograniczony) itp. D'a za- 
chęcenia młodzieży nieuświa- 
domionej do wstępowania w 
szeregi związku, orzanizowa- 


przy 
grupa 


na naradzie aktywu węglowe- 
go. które przecież mówiły wy- 
rażnie o konieczności lepszej 
pracy politycznej? 

Otoż trzeba powiedzieć. że 
niewłele. Przewadniczący ZZ 
ZMP tow. Jan Skażnik tłu- 
maczy niewykonanie planu 
złymi warunkami  genlopicz- 
nymi i brakiem ludzi. a o naj- 
ważniejszej sprawie — o pra- 
cy ludzi i o pracy z ludźmi — 
nie wspomina. Woli o tym 
nie mówić. 

Zarząd Zakładowy ZMP pn^- 
siada spory aktyw — 25 lu- 
dzi. Słabo z nimi jednak pra- 
cu je. 


Przemówienie 
BIERUTA zostało omówione 
tylko w indywidualnej rsz- 
mowie z kilkoma członkami 
Zarządu i z czterema  przo- 
downikami pracy — tow. tow. 
Tadeuszem Turczakiem i Sta- 
pisławem Sokuiskim, którzy 
wykonują przeciętnie po 20 
proc. normy oraz z tow. tow. 
Aleksandrem Koczanem i Gin- 
trem Zachodem. którzy osią- 
gają 110 proc. normy. Poza 
tym nie zrobiono nic więcej. 
Nie było nawet odprawy z 
aktywem. badania przyczyn 
niewykonania planu i radze- 
nia nad drogami zmiany tego 
stanu rzeczy w oparciu 
o wskazania towarzysza 
BIERUTA. 


ZZ ZMP kopalni „Kleofas“ 
nie docenił najważniejsz=j 
sprawy. a mianowicie prary 7 
ridźmi tak pojetej. j^ uczy 
nas tego towarzysz BIERUT. 
Brak było systematycznej. co- 
dziennej pracy z młodzieżą 
przez ścisły z nią kontakt i 
rozmowy, przez codzienne wy- 
jaśnianie podstawowych za- 
gadnień politycznych. Zarząd 
ZMP w kopalni „Kleofas“? jest 
przecież współodpowiedzialny 
za pian i powinien po zetem- 


towarzysza 


powsku kierować młodzieżą. 
mobilizować ją do walki o 
plan. kontrołując prace ze- 
ołów i brygad  młodzieżn- 


wych. będąc w stałym kontak- 
cie z młodymi górnikami. 


ZMP w górnictwie 
Poprawa pracy poli 
przyczyni: 


A ucział młodzieży we wspól- 
zawodnictwie jest słaby. W 
ostatnim kwartale wynosił on 
zaledwie 9 proc. młodzieży. 
W kampanii wymiany legitu- 
macji zdołano z młodzieży za- 
trudnionej na dole zorzanizo- 
wać zaledwie... jedną brygade 
młodzieżową. Zagubiono nato- 
miast z ewidencji 110 zetem- 
powców. 


Nie zorganizowano  jeszęse 
dotąd zespołu szkolenia ideo- 
logicznego. Na szkolenie par- 
tvjne uczęszcza zaledwie 10 
zetempoweńw. Nie ma w ko- 
palni grup zetempowszich. nie 
ma jeszcze kół oddziałowych, 
istnieją zaledwie cztery koła 
— i to na najmniej produk- 
cvjnych oddziałach. jak admi- 
nistracja, powierzchnia. szyb 
wschodni i szyb główny. Zor- 
ganizowano posterunek kon- 
trolny, w skład którego wcho- 
dzi r zetempowców ped kie- 
rowniettwem tow. Gintera 
Długosza. Niestety posterunek 
ten nie zbudził ani razu Za- 
rządu Kopalnianego ze smacy- 


nego snu. Nie ma zupełnie 
meldunków o  niedociągnię- 
ciach, awariach itp. I pomy- 


śleć. że posierunek kontrolny 
w kopalni nie robi nie w mo- 
mencie, kiedy w przemyśle 
węglowym wre, kiedy walka 
idzie ostro, kiedy pietrzą 3i? 
zadania! 


No lisie bumelantów kə- 
waini .„kMKlenfas' figuruje Er- 
nest Tambor, który opuścił 4 
dniówki w styczniu. a trakto- 
wany jest przez Zarząd Ko- 
palniany ZMP jako „wzorc- 
wy“ propagandysta. Podobnie 
jest z tow. Franciszkiem Kwa- 
pikiem, który w styczniu ma 
na swoim koncie 5 bumelek, 
a pracuje na oddziale pią- 
tym — na oddziale. który wy- 
konuje 88.9 proc. planu. Tym- 
czasem przewodniczący tow. 
Skaźnik zalicza Kwapika do 
dobrych pracowników! Wśród 
bumelantów jest wielu mło- 
dych. jak Edmund Malszew- 
ski — 16 bumelek, Stanisław 
Kurzeja — 8 bumelek. Włady- 


liśmy różne imprezy kultural- 
ne. jak chór. kółko mandoli- 


nistów, wieczory artystyczne 
itp. 
Nasza wytrwała praca za- 


częła przynosić owoce. Sekcja 
młodocianych rozwijała się. 
bardziej uświadomionych chło- 
paków wciągaliśmy w szeregi 
komórki KZMP. W czasie or- 
panizowanych przez związek 
strajków pod kierownictwem 
KPP wysuwaliśmy postulat: 
młodzieżowe i w całym szere- 
gu warsztatów udało się nam 
osiągnąć pewne polepszenie 
warunków pracy młodzieży. 
Wobec małej ilości aktywiu 
i małego jeszcze jego wyrobie- 
nia politycznego każdy 7 nas 
musiał w tej sytuacji pełnić 
po kilka funkcji. Ja byłem 
przez pewien czas i przewod- 
niczącym sekcji i reżyserem 


' kierownikiem chóru — nie- 
wiele brakowało. a zostałbyn: 
jeszcze kierownikiem kółka 


mandolinistów. mime że na 
mandolinie grać nie umiałem 
i nie umiem zresztą do dnia 
dzisiejszego. Jak się okazuje. 
„dla chcącego nie ma nic 
trudnego“... 

$ 


W" czasie uczęszczałem 
na pierwszy kurs Pań- 
stwowej Szkoły Chemiczno - 
Przemysłowej (znajdującej sią 
w gmachu szkoły im. Wawel- 
herga). Wobec tego. że praca 
w KZMP zajmowała mi wszy- 
stkie wieczory aż do późnej 


nocy (prócz stałych funkcji 
przydzielano nam wciąż do- 
datkowe) — miałem pewne 


«łopoty z nauką. Z rana nie 
chciało mi się wstawać. dzwo- 
nek budzika nie docierał w 
ugóle do mojej świadomości, 
dopiero matka energicznie za 
nogi wyciągała mnie z łóżka. 
Na wykładach. o ile profesor 
mówił monotonnym głosem, z 


reguły „kimałem*. Dopiero 
szturchańce kolegów w mo- 
mentach krytycznych (gdy 


profesor patrzył w moją stro- 
nę) przywracały mnie do przy- 


tomności. Ratowały mnie za- 
miłowanie do chemii, dobra 
pamięć — i pomoc kolegów. 


W szkole założyłem komór- 
kę KZMP. w skład której 
prócz mnie wchodzili towarzy- 
sze: Wiśniewski i Teper. Pro- 
wadzenie działalności rewolu- 
cyjnej wśród młodzieży szkol- 
nej było oczywista o wiele 
trudniejsze. niż wśród mło- 
dzieży robotniczej. Młodzież ta 
przeważnie była pochodzenia 
drobiu mieszczańskiego i znaj- 
dowała się pod silnym wpły- 
wem organizacji  burżuazyj- 
nych — endecji i sanacji. 

Nieraz prowadziliśmy  oży- 
wione dyskusje z kolegami na 
tematy polityczne. Zarzucali 
oni nam, że my. komuniści, nie 


dbamy o interes Polski My z 
kolei tłumaczyliśmy im. że 
jedynie zwycięstwo idei ko- 


munistycznej przyniesie szczę- 
ście i dobrobyt narodowi pol- 
skiemu, że Rewolucja  Paż- 
cziernikowa przyniosła Polsce 
niepodiegłość, że nie ma i być 
nie może żadnej sprzeczności 
między interesami Związku 
Radzieckiego a intereszmi na- 
, rodu polskiego. Demaskowali- 
śmy antyradziecką politykę 
rządów sanacyjnych, pod zna- 
kiem której sozprawiały się 
one z walką klasy robotniczej 
i mas chłopskich o wolność, 
chleb i pracę. Trzeba zazna- 


1O-LECIE ZWIAZKU WALKI MŁODYCH 


IWM przejął rewolucyjny sztandar KZMP 


czyć, że z wielkim trudem szła | 
nam propaganda naszych idei. 
wielkie były wówczas wpiy- 
wy ideologii burżuazyjnej na| 
umysły młodzieży szkolnej. Za- | 
częliśmy następnie wiązać u- | 
miejętnie wyjaśnianie naszego 
programu wyzwolenia społecz- 
nego mas pracujących z sytu- 
acją tej grupy  mładzieży. 
Wskazywaliśmy na wysokie 
"płaty szkolne. na nisłe per- 
spektywy zatrudnienia po za- 
kończeniu szkoły na tle bezro-| 
bacia w Polsce. ra szczególnie | 
dotyczyło inteligencji tech- 
nicznej. Wtedy nasza agitacja 
stała sie bardziej przekonywu-, 
iąca, a przede wszystkim po-| 
-rafiliśmy wytworzyć poczu-, 
rie solidarności wśród uczniów 
naszej k!asv. 


w i 
ATEM 1928 m wyjccha- 

Jtem na praktykę na Górny | 
Sląsk. gdzie pracowałem w ñu- | 
cie chemicznej w Tarnowskich | 
Górach w charakterze labo-| 
ranta. Po paru miesiącach zo- 
stałem aresztowany za dzia- | 
łalność komunistyczną. Dosta- | 
łem trzy lata więzienia. 

Siedząc w więzieniu nieraz 
rozmyślałem 0 naszej pracy 
ewolucyjnej. zastanawiałem 
się. jak to tam idzie w pracy, 
moim towarzyszom — współ- 
bojownikom. Jakże byłem 
szczęśliwy gdy zimą tego r3- 
ku dowiedziałem się. że w 
Szkole Chemiczno - Przemysło- 
wej, do której uczęszczałiem. 
wybuchł strajk zorganizowa- | 
ny przez naszą tak małą ko- 
mórkę KZMP. Wysunięto żą- 
dania obniżenia wysokich o- 
płat szkolnych i usunięcia pro- 
fesora chemii — działacza sa-| 
nacyjnego. znienawidzonego | 
przez ogół uczniów. Przewod- | 
niczącym komitetu strajkowe- 
BD) został towarzysz Wiśniew- 
ski. A przecież szkoła nasza 
obok szkoły im. Wawelberga 
uchodziła za twierdze reakcji 
wśród średnich szkół techni- 
cznych! , 

Strajk zakończył się zwy- 
ciestwem — opłaty , szkolne 
obniżono. Niestety kilku kole- 
gów wyrzucono ze szkoły za 
zorganizowanie strajku. w tej 
liczbie towarzysza Wiśniew- 
skiego. Cóż robić -— walka ny 
maga ofiar. Za to jeszcze je- 
den szczebel został osiągnięty 
w wrzwalaniu młodzieży spod 
wpływów ideniogii burżuazyj- 
nej. w zrozumieniu przeci- 
wieństwa jej interesów i inte- 
iesów świata wyzysku i ucisku. 
Pomyślałem sobie: „wałka 
trwa i nasze przyszłe zwycię- 
stwo jest niezawodne!” 

* Pi 
Oto garść wspomnień, które 
mi się nasunęły teraz przy o- 
kazji 10-lecia ZWM. Rewolu- 
cvjnv sztendar walki KZMP 
przejął ZWM, dzieinie dzier- 
żąc go w swych dłoniach w 
mrokach oisupacji hitlerow- 
skiej, w walce z najeźdźcą hit- 
lerowskim i rodzimą  burżu- 


azją o wyzwolenie narodowe 
ı spoleczne. Sztandar ten znaj- 
duje się dziś w dłoniach wielo- 
se'tvsięcznej rzeszy członków 
ZMP. którzy w odrodzonej 
Polsce pod przewodem PZPR. 
łamiąc napotvkane po drodze 
ści. zwycieskn budują 
socjalizm — szczeście i dobro- 
byi młodego pokolenia. szczę- 
ście i dobrobyt całega narodu. 


JULIAN GORDON 


tycznej organizacji w Kop. 
się do rylmicznego wykonania 


sław Kopka 1 wielu innych. 
Z żadnym z nich Zarząd K>- 
pelniany nawet nie rozma- 
wiał, ani też nie zainteresn- 
wal się przyczynami opuszcze- 
wia przez nich pracy. 
Współzawodnietwo na ..Klec- 
tasie“ nie przedstawia się 
najlepiej Jedynie oddziały: 
1.3 i 4 oraz przygotowaw- 
CZY wykonują i przekra- 
czają plany w- granicach 
od 100.8 do 119,1 proc. Pozo- 


stałe oddziały natomiast wy- 
konuja zaledwie od 804 do 
98 proc. planu. 

A tymczasem w szufladzie 


Zarządu ZMP 
fas“... leżą 
zapomniane 
listycznym 

twie. I tak 
się tam 
Jerzego 


kopalni ..Kleo- 
wypełniane i 
umowy o socja- 
współzawodnic - 
m. in. znajduje 
książeczka tow. 
Lamczyka, prza - 
fnwego rębacza chodnikowe- 
go. ze zobowiązaniem z dnia 
1.9.52 r. o wykonaniu do 
31.10.52 r. —- 150 proc. normy 
oraz z wezwaniem tow. Sta- 
nisława Sochy, który w odpo- 
wiedzi postanowił wykonywać 
120 proc. normy. 


Dalej książeczka tow. MI- 
euala Szumlańskiego z mło- 
dzieżawej brygady  filarowej. 
Tow. Szumlański wezwał tow. 
Boljona, lecz niestety — we- 
zwanie zostało bez ndpowie- 
dzi. Podobnie jest z wezwa 
niem trzyosobowego zespolu 
rębacza chodnikowego Ale- 
ksandra Koczona, skierowā- 
nym do tow. Stanisława Jan- 
kego. Książeczki te leżą nie 
kontrolowane. Nikt dobrze nte 
wie, czy zobowiązanie zostałe 
zrealizowane i jak... 


Nic dziwnego. że nastąpi 
wielki spadek liczby współze- 
wodniczących. 


Jednym więc 2 głównyecm 
zadań organizacji zetempow= 
skiej w kopalni Kleofas“ jest 
walka o rozszerzenie współ- 
zawadnictwa wśród młodzie- 
ży oraz walka o rytmiczne 
wydobycie. Poprzez stworze- 
nie grup  zetempowskich i 
właściwe rozstawienie agita- 
torów należy wyjaśniać mło- 
dzieży, że plan trzeba realizo- 
waé rodzienrie, a nie zrywa- 
mi. że walka o płan dobowy 
i dekadowy decyduje o zwy- 
cięstwie' w tej bitwie. Rzete|- 
na praca polityczna  orgąni- 
zacji zetempowskiej musi do- 
prowadzić dn tego, żeby cała 
młodzież zrozumiała, że nie 
wykonany w jakimś dniu prv- 
cent planu powoduje zakłóce- 
nie realizacji planów przez in- 
ne zakłady, że każdy nie wy- 
kananv proceni planu zakłó- 
ca rozwój całości naszej go- 
spadarki narodowej i jest nv- 
tem trudny do nadrobienia. 
Nie wolne dopuszezać ño de- 
mobilizacji załogi. Nadzieje na 
to, „że jakoś to bedzie”, oraz 
późniejsze  nadrablanie pro- 
dukcji szturmowością, zrywem 

oto co trzeba raz na zawsze 
ze świadomości młodvch gór- 
ników wykorzenić. 


„klęnias” 
planu 


„Wykonanie zadań plano- 
wych — to najwyższy obowie- 
zek każdego robolnika, tech- 
nika, inżyniera, kierowvika” 
—wskazuje tewarzysz BIERUT. 
Rozumieją to miodzi prza- 
dnwnicv pracy z pracującej 
na kombajnie brygady tow. 
Pawła Elki, która powstała 
w okresie kampanii wvmianv 
legitymacji. Wykonuje ona 
przeciętnie 140 proc. normv. 

Dobre wyniki osiąga rów- 
nież młodszy rębacz oddziału 
drugiego tow. Jerzy Gajos 7 
przadawym rębaczem Spyrką. 
uzyskując w pierwszej deki- 
dzie lutego 186 proc. normw. 

Najlepsze wyniki nsjaąaga 
<nanv przodownik pracy tow 
Teodor Simka — 251 proc. nor- 
my oraz tow. Edmund Tlolka— 
202 proc. Brygady chodnika- 
we Stanisława  Sokulskiego 
i Tadensza Turczaka wykonu- 
ją 178 proc. normy. Edwarił 
Szczerbiak i Augusli Kocyba 
— 16% proc. normy. Karol 
Falkus — 142 proc.. Aleksan- 
der Koczan 140 proc. i Mi- 
rhat Szumtański — 126 proc 
normy — w ciągu pierwsze; 
dekady lutego. Osiągnięcie tak 
wysokich wyników  zawdzię- 
czają oni dobrej organizacji 
pracy oraz opiece członków 
dozoru i członków Partii. Nie 
można jednak tego sames' 
powiedzieć o opiece i kierow- 
nictwie Zarządu Kopalnia- 
"ego. 

Narady produkcyjne. szko- 
ienle ideologiczne, indywidua|- 
we rozmowy wyjaśniające po- 
trzebę tworzenia nowych bry- 
gad, organizowanie ruchy 
współzawodnictwa pracy w 
walce o miano pioniera. o ty- 
tul brygady  pioderskiej, a 
stała troska Zarządu spra- 
wy produkeji. stala vom 
młodziezy i stały z nią kon- 
takt — oto elementy eodzien- 
nej, systematycznej pracy po- 
litycznej z ludźmi, które bez- 
zwłocznie powinien wprowa- 
dzić Zarząd Kopalnianv ZMP. 
Nleodzowną częścią składową 
tej pracy musi być stała kon- 


troła zobowiązań, wyników 
pracy, kontroła na bieżąco, w 
toku wykonywania zadań. 


Trzeba młodzież wychowywać 
w duchu nieprzejednanej wal- 
ki z wszelkimi przeszkodami 
na drodze rylmicznego wyko- 
nywania planów dziennych, 
iekadowych. miesięcznych. 

Pilnym zadaniem dia prze- 
vodniczącego Zarządu ZMP 
orzy kopalni „Kicofas* tow. 
Jana Skażnika jest przydzieła- 
się konkrelnych zadań akty- 
wawi i codzienna kontrola 
"ealizacji tyeh zadi. 

Trzeba bojowo usuwać prze- 
szkody, które hamują wykona- 


nie planu, hamują nasz marsz 
naprzód do socjalizmu. 


RAROL TRUCHAN 
Katowice 
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Scenariusz: H. W. Kubsch 
Reżyseria. Wolfgang Schiei! 
Zdjęcia: E. W. Fiedler Muzy 
ka: J. Werelan. W. Sieber 
Produkcja: „DEFA“ (NRD). 


tilm Niemieckiej Re 
Demokratycznej p! 
jest niedzie 
la“, oparty jem a lekkiej 
nieskomplikowane; fabule, 

Głównym terenem akcji fil 
mu jest wielka elekirownie 
Przymknąwszy oczy na cal 
szereg problemów i konflik 
tów. jakie w wielkim zakła 
dzie pracy mają miejsce. twór 
ey filmu zajęli się tylko jed 
ną dziedziną — pracą kultu- 
ralno - artystyczną. I dobrzc 
zrobili. Obrazując rywalizacje 
dwóch zespołów artystycznych 
i dwóch repertuarów stworzyli 
film pełen dynamiki i werwy 
przeriknięty pogodnym hu 
morem i jednccześnie niepo 
zbawiony trafnych momentów 
satyrycznych. 

Pracownicy elektrowni chce: 
uczcić rocznicę upaństwowie- 
nia swego zakładu zorganizo- 
waniem imprezy artystycznej 
Z braku odpowiedniego reper- 
tuaru postanawiają wystawić 
starą operetkę o pseudo-ludo- 
wej treści. Ale nie zgadzają 
się na to młodzi. którzy przy 


Nowy 
publiki 


ŚWINIE I LUDZIE 


Związek Farmerów Angicl 


tytskich, 
hadania 
nicyliny 
rzęcym, 
statnich doświadczeń 
że  wstrzykiwanie 
świniom znacznie 
ich rozwój i tuczenie. 


nad działalność a 
w organizmie 


trosce o dochody farmerów 
debra wargę 4 
angielskich ma zamiar 
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Prei. dr Jan Mydlarski 


Rrktor Untwersytetu Wrocławskie- 
go lm. Bolesława Rieruta 
Członek-Korespondent Paiskiej Aka- 
demii Nauk 


Pochodzenie rodzaju ludzkiego cz. » 


GË rozpatrujemy 7 przy- 
J rodniczego punkiu wi- 
dzenia stanowisko człowieka 
w świecie organizmów żywych. 
dochodzimy do wniosku, że 
człowiek stanowi nierozłączną 
całość i jedność z całą bioste- 
rą naszej kuli ziemskiej. 
Wprawdzie różni on się od 
wszystkich .innych istot orga- 
nicznych olbrzymią rozbudo- 
wą życia psychicznego, ale na- 
wet gdybyśmy psychikę czło- 
wieka uznali za najważniejszą 
cechę klasyfikacyjną. to i tak 
musielibyśmy rodzaj ludzki za- 
liczyć do świata zwierzęcego. 
gdyż elementy psychiki ma 7 
nim wspólne. 

Od wieków już nauka stwier 
dzita istotne i zasadnicze po- 
dobieństwo między człowie- 
kiem a resztą świata zwierzę- 
vego. W zasadzie bowiem pod- 
stawowe procesy życiowe są 
we wszystkich organizmach 
re same. a jedynie różnić się 
me mogą tylko w szczegółach. 
Wszystkie ogólne prawa bio- 
legiczne odnoszą się w rów- 
nej mierze do człowieka. jak 
i do innych ferm zwierzęcych. 
Człowiek rodzi się 
wzrasta. diej roze NA 
tozi naża, starzeje 
iumiera lak samo 
jak każdy inny or- 
EET MA Z BIL ZAWIAS GOA 


Przesziaść neolsniczna 
organizmów żywych 
nażwierdza 
pokrewieństwa miedzy 
rzłowiekiem a reszią 
świata zwierzęcego 


Fakt wielkiego podobieństwa 
człowieka do świata zwierząt 
zmusza nas do głębszego za- 
stanowienia sie nad znacze- 
niem i pizyczynami tego po- 
dobieństwe. W sposób nauko- 
wy możemy wytłumaczyć to 
ciekawe ziawisko jedynie przyj: 
miuiąc pokrewieństwo miedzy 
człowviekiein, a resztą Świata 
zwierzęcego. innymi słowy: 
naukowo najlepicj uzasadnio- 
ny jest pogląd, że pochodzimy 


od wspólnych przodków zwie- 
rzęcych. 

Wniosek ten nasuwa nam 
się również, gdy rozpatrujemy 
przeszłość geologiczną organiz- 
mów żywych, W miarę od- 
dalania się od czasów dzisiej- 
szych i dzisiejszego zróżnico- 
wania form zwierzęcych, świat 
zmienia się coraz bardziej i 
jest coraz mniej dobny do 
form nam współczesnych. W 
biegu historii Ziemi poszcze- 
gólne wielkie grupy zwierząt 
zjawłają się stopniowo i w 
chiag W mA OsMORY glan 
ksz matty i bu- 
dom a ;zibyliisziaN jka EE 

j 
n 


iata 
am d ZIS j 
nie to samo dotyczy człowie- 
ka oraz form najbardziej do 
niego podobnych. 


60 milionów lat temu... 


Mniej więcej 60 milionów 
at temu, w epoce geologicz- 
nej zwanej eocenem, pewne 
ssaki wyższe. l. zw. m a ł- 
piatki zasiedlały kontynent 
Ameryki Północnej. Azji i 
Europy. Innych form z'rzędu 
Naczelnych nie znamy z tego 
okresu zupełnie. Do rzędu Na- 
czelnych należą. jak wiado- 
mo malpiatki. małpy i istoty 
ludzkie. W geologicznej prze- 
szłości Ziemi pojawiły się wiec 
spośród  Naczelnych *) jako 
1ajpierwsze małpiatki. 

W oligocenie, a więc mniej 
viecej 40 milionów lat temu, 
zjawia się zagadkowe zwierzę. 
zwane Parapithecus 
fraasi, kióre stanowi jakby 
ogniwo pośrednie między mal- 
piatkami a właściwymi mal- 
pami wąskonosymi. Była to 
istota wielkości wiewiórki. o 
krótkim pyszczku i stosunko- 
wo dość pojemnej czaszce: pe- 
dziła ona żywot nadrzewny. 
FKwolucja u większości zna- 
nych nam form ssaków pro- 
wadziła od form małych d: 
coraz większych. U form wio- 
dącvch do człowieka spostrze 
gemy to samo zjawisko. 

W następnej epoce geglo- 
gicznej, a więc w miocenic, 


pomoc ze strony uczonych bry- 
przeprowadzających 
ne- 
zwie- 
Otóż na podstawie o- 

ustalona, 
perieyliny 
przyspiesza 


Tak więc rząń augiejski w 


milionów świń 
wystą- 
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Jedna ze scen filmu ,„..A po sobocie jest niedziela“ 


sobocie jest niedziela 


pomocy malarza Maksa i je- 
g0 przyjaciela kompozytora 
przygotowują samodzielnie re- 
pertuar naprawde ludowy 
wiązany z życiem robotników 
i pracą elektrowni. 


Zupełnie dobrze. w sposół 
len nieodpartego humoru 
udało się twórcom filmu zde 


maskować śmieszność i zupe? 
ną nieprzydatność sztampowe, 
operetki, w której syn hrabie: 
30 „herb. imię i majatek“ chc: 
naliarować córce ogrodnika 
Wesołość wśród widzów zwię- 
szaja różne „techniczne: 
shwyty. zastosowane przez re- 
żysera (fontanna na scenie o0- 
peretki. „wilhelmowska* cha- 
rakteryzacja jej wykonawców 
itp.) w których jednak reży- 
ser słusznie nie przeholował i 
ieśli widz śmiechem wyszy- 
za nieszczęsną operetkę — 
czyni to z powodu istotnej głu- 
poty jej treści. 

Przeciwstawiony operetce 
arogram zespołu młodzieżowe- 
go nie wypada wcale słabo i 
nudnie. I tu udało się twór- 
com filmu przekonać widza, że 
istotnie ludowy program arty- 
styczny może być bardzo cie- 
kawy i dawać widzowi nie- 
mało pogody, okazji do rado- 
ści i śmiechu. 


A więc film porusza pro- 


a l c a l 


pić do Izby Gmin z projektem 
spocjałnego „hillu“ (ustawy). 
który hy zezwolił na stosowa- 
nie penicyliny do karmienla 
świń. Tyłe o świniach w pro- 
jekcie ustawy. Ustawa ta nie 
zapomina jednocześnie o lu- 
dziach t Jedynie za specjalnym 
zezwoleniem lekarza i to w 
wypańkach szczegó!nie cieżkich 
chorób będą mogli ludzie ko- 
rzystać z tego donroczynnego 
środka. 


ZBROJENIA 
PRZEDE WSZYSTKIM 


W okregu górniczym w Sa- 
nain we Francji górnik Ni- 
eolas Rottens ulegl wypadkowi 
przy pracy I złamał noge. Gór- 
nik przehywał caty dzień w 
kopalni czekając na pomoc. 
Władze miejskie zwiekały 2 
wydobyciem górnika na po- 
wierzchnie.. 7 powodu braku 
miejsca w szpitalu. 

Sytuacja w szpitalnictwie 
francuskim jest rzeczywiście 


blem istotny i ważny — "īm 
blem dobrego repertuaru y 
tystycznego, na którego bre 
cierpi wiele amatorskich 
społów artystycznych i pO 
zuje jak wielka jest par 
ba takiego repertuaru — Mi 
nych piosenek, dobrych Wn 
szy itp. Może on służyć jam 
jeszcze jeden z argumen 
przekonywujących twórców 

motrzebie takiego repertum 
Druga istotna zasługa [IMUR 
horuszenie tego problemu s 
sposób taki. który nie odb! 
mu powagi. a jednocze” g 
szczerze bawi widza. Osią* 
to twórcy przez żywość | % 

namizowanie akcji. dowti 
rozwiązania dekoracyjne. p 
branie charakterystyczm: 
twarzy aktorskich i ich A Ą 
Weźmy na przykład PONS 
malarza Maksa — tak bë 
śmieszna, a jednocześnie 
zwykle sympatyczna. 3, 
Maks z niezwykłym posi 
chem rysuje robotników. 
tujących turbinę. 

Są także w filmie 
usterki, 
nione do końca, 
charakteryzacyjne e 
sztucznie  usmolone f 
dziewcząt w elektrowni). 
ją one małe znaczen B- 


4 


miejsc % 


nicwesoła: 20 proc, 
miejsca 


szpitalach — to tzw. 
nrowizoryrczne — łóżka umie” | 
Szerane są na korytarzach. W 
uhikacjach itp., 18 proc. miełs€ 
— to miejsca podwójne, gd7!e 
umieszcza się dwóch chorve 
na jednym łóżku. W  szpita” 
łach brak 8 tys. wykwalifiko* — 
wanych pielęgniarek. d 
Zaproponowane fundusze 
vrzez nasłów komunistycznyc!! 


na  szpitalnictwo zostały 
parlanencie francuskim ot 
rzucone głosami desaulistów: 


„socłalistów* i stronnictwa N3- 
talickiego Fundusz ten nbeiet™ 
do 24 pror. proponowavel 4 
kwotr. z uwagi na „potrzeb 
„hrojeniowe Francji. 
Stronnictwa amerykańskie 
we Francji robią co moga, 277 
sasłużyć na pochwałę swyc" 
amerykańskich panów Trzeba ( 
przyznać. że jeżeli chodzi © 
opicks nad stanem zdrowia NA” 
rodu francuskiego — to im SI4 
wcale nieżle udaje. ' 
KAW. 
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CZNARTORZĘD 


TRZECŁORZĘD 


NE£ANDERTALCZYC 


Schemat ewolucji człowieka i malp (wg M. Niesturcha), 


około 25 milionów lat temu, 
pojawiły się w dużych  iloś- 
ciach właściwe małpy czieko- 


kształlne. Są to tzw. D r y- 
opithecidae. Zajmuje 
one rozległe terytoria Azji. 


Europy i Afryki. wykazuje 
ztóżnicowanie budowy ciała w 
rozlicznych, odrębnych kierun- 
kach. tak, że wśród nich mo 
żemy z łatwością odnaleźć po- 
dobieństwa z żyjącymi dzisi» 
formami malp  cezlekokształt 
nych, a także i z człowiekiem 


Na poqraniczu form 
zwierzęcych i człowieka ' 


W stosunkowo niedalekiej 
przeszłości geologicznej, bo 


mniej więcej przed trzema mi- 
linami łat, w epoce zwanej 
pliocenem żyła zadziwiająca 
grupa zwierząt. których od- 
krycie: stanowi największą 
sensację naukową najnow- 
szych czasów. Zwierzęta te, 
ujmowane wspólną nazwą 
podrodziny A ustra lo- 
pithecinae, odznaczały 
się postawą wyprostowaną, 
chodem dwunożnym. dość du- 
żym rozwojem mózgu, zupeł- 
nie ludzkim uzębieniem i po- 
dobnie długim okresem roz- 
wcju osobniczego, jaki wystę- 
puje u człowieka dzisiejszego. 
Te zadziwiające fakty stawia- 
ją Australopithecinae na po- 


graniczu form zwierze ii 
człowieka, je 

Australopithecinae to një 
odosobnione znalezisko _ 


jest to jakiś jeden ¿KAZ gie 
znamy dziś już ponad 40 S7 
letów mniej lub bardziej KOy 
bletnych, a dalsze odkT oj 
na terenie Afryki południe" „ 
są w pełnym toku. Formy, 
liczane do Australopithecim, 
występowały według W 
szych naszych wiadomość ge 
Uzbekistanie. w Chinac! 
łudniowych, w Indonezji: sre- 
wyspach brytyjskich i w Atya 
ce. Ich praojczyzną była PP | 
dopodobnie Azja centralne iç 
stamtąd rozprzestrzeniły ` 
następnie na inne terytori® 


Milion lat temu 4 
pojawił się praczłowisk i 
Pithecanthropus 


a 
Około jednego miliona fd 
temu rozpoczęła się ©BO"". e 
dowa, przynosząc zasad”, 
zmiany środowiska. Wra? sit 
tymi przemianami pojawi? iir 
braczł o w i'elEZ 
woiną kullurą | znajom 4107 
ognia. Ale jakże inaczej Cię. 
wiek ten wygłądał w PO je 
naniu z człowiekiem dziś al i 
szym!  Fizycznie przypo”” al | 
Australopithecinac, lecz < ! 
pod względem rozwoju m9 
czaszki o stopień wyżej 
tych form plioceńskich. 
to Pithecanthro 
Czoło ma niskie. silnie 
pochylone, nad ocz 
ciągną się potężne waiy 
ne, twarz jest silnie WIEN. 
ta ku przodowi. ca nadaje „dj, 
charakterystyczne. piętno 


lezisko, mamv 
dzisiaj szczątki kostne z 
50 osobników. zarówno gdniel 
donezji, jak i we WSA 
Azji, w Europie i w Af je” 
= 
(Dokończenie w numerzć 
trzejszym). 
ZR pe 10 
z 
» Od czasów Linneusza reci 
łączyć małplatki, mAAIDY 


w jeden rząd — Nacz”inye* 


Dła 


Elektrycy... „produkują” o 5,8 kg nrzędzy więcej 


Nā cześć 10-lecja 
Związku Walki 
dzież WZPR im. 
dzi MiNt zyia 
Brodnkęy mych, 
zadane szturmow 
ue odcinki pracy 


pienie pr 
; Wymianie silnik. 
8 minut 


a trwa tyl- 
+ W ciągu których mo- Szybciej opracował normy tech- ' 


powstania pozwala dodatkowo uprząść 5,8 
Mlodych, mło kg przędzy miesięcznie na każ- 
1 Maja w Lo- dej maszynie w przędzalni cien- 
9 nowych brygad koprzędnej. 

które maja za 
ać najtrudniej- 


Do Gentralne o Zarzążu 
Przemysłu B>wałnianego: 


tralnego Zarządu Przemysłu Ba- 


tea całej brygady wełnianego. aby wreszcie dotrzy- > 


mal swoich obietnice i jak naj- 


wy i 
E Brodukować tylko 4,2 ķi- Ticzne. 


brzędzy! 
tylko 


—— 
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Hisa 
ata, 
WAR uchwała Ple- 
Pętla przed ca- 
em  zetempow- 
ae zadanie rozwi- 
ke tako zakrojonej 
jularyzacji lotnie- 
Lot. |! nad kołami Li- 


Atniez SE 
borze se] | pomocy w na- 


a- 


Budowniczych 
-Udowej, 


ilównego 


a nad lotnic- 


każdy 
Bey yo dniem młodzi 
A wiej Yczęta wzma” 
„A lączące ich z 
i mietwer ła- 
Ms p ‘Tn. żeła 
kk Ka szkół ara, 
amym realizują ha- 


` Zet, 
Moj  Mpowey — na sa- 


Cni; 


Na 
SŁ eln. 
nei robek przeszło pół- 


== Pracy MEG 
Lich wyg nad realiza- 


os 
Paińsznnv 


urs 


| U 
to Szefostwie? 
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szkół lotniczych ə Hażeniu do jednego celu. 
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0 szefostwie 6 ę R 
hh» przez ę Ciwa dojrzałości oraz Dy 
ałówny ZMP i Re- è Przodownika 
“Pokolenja“ Wielki $ Społecznej 

ża najlepiej opra- pracującego w Zarządzie Dzielni- | 
7 Raj ścienna o% cowym, któremu podlegało na- 
Mè ka lotniczej; Jak Wa-” sze szkolne koło ZMP. Z czasem 
realizuje Uchwa- ê zaprzyjaźniliśmy się. W ciągu 
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artet amyeczkowy me 
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W przędzalni cienkoprzędnej 


Drukujemy dziś w dalszym 


Jezczenia 10 rocznicy powstania ZWM 


ły brygadę szturmową obciąga-. 
czek. Nowopowstała brygada 
będzie likwidować wszystkie 
wypadki kłebienia ı zrywania 
się przędzy. co przyczyni się do 
szybszego .obciagania" maszyn 
i zmniejszania ilości nie pracu- 
jących wrzecien 

Prócz brygad. ktore gremial- 
nie stanęły da współzawodnictwa 
o tytuł pioniera. zobowiązania 
podjęło jeszcze wiele indywidu- 
alnie pracujących prządek i po- 
magaczek. Koleżanki Warkow- 
ska i Kicińska z przędzalni cien- 


swej pracy o 1 proc.. Anna Mie- 
rzwińska, która wyrabia 120 
proc. normy, zwiększy v "vdajność 
«wej pracy o 2 proc. 


Ponadto wszystkie brygady i 


młodzież pracująca indywidual- 


nie zobowiązały się systemalycz= 
nie uczęszczać na szkolenie %a- 
wodowe i polityczne oraz brać 


świetłi- 


czynny udział w pracy 


cowej. 


Wiasysława Wożn ai 
rzewinie dodatkow? 
42 ko przędzy 


Młodzież Kombinatr  Saweł- 
niancgo im. Nowotki u Piotrko- 
wie Trybunalskim n masówce 
poświeconej 1V-leciu powstania 
ZWM podjęła cenne zobawiąza- 
nia eh realizacja przyczyni się 
do zwiększenia produkcji. peł- 
niejszego wykonywania planów 

Oto niektóre z nich: 
i Młoda przewijarka 


Podr ; 
na z ae cyc > 
dzalni w c: NA oddziale przę- _ Trzeba obliczyć normy 
lowskieza strygada Romana Rer h 
Obecnie czł byłego zetempowca. tectniczne! 
Sklada „KA Partii Brygada : 
Portst; *€ 7 5 osób 1 pracuje w Brygada młodzieżowa Tadeu- 
SOGI. gdzie czes +5... Sza IKociszewskiego liczy rów- 
bezpieczyik ęsto psują się 

ndak . elektryczne. co po- Dież 5 osób. Jej zadaniem jest ikqprzędnej zwiększą wydajność 
SP toe maszyn  przę- przewijanie i konserwacje sil- 
dzenie zę. Przez dokładne śle- ników. 

«5arów i 7 A 3 

łową = ów i szybką zespo- — Praca indywidualna — mò- 
brygada wę bezpieczników wi członek brygady Aleksander 
fe. Dostanowiła postoje > % zé 

mniejszy: a DE JE Korbaj — hamowała sprawność 

0 zadań : cddziału ciektrycznego, bo jak 
wej EE, orygady młodzieżo- i jeden skończył nawijanie. nie 
i vskie alen ae e ; s 
NIEŻ res p należy rów- obchodziło go już, czy drugi na- 
ników. dx IE wymiana sil- winął, lub czy w ogóle jest coś 
indywidua! ychczas przy pracy do nawijania. Taka organizacja 

aei wymi; * 
Ko i założe, wymiana jedne- pracy, system dniówkowy, powo- 
ką trwało + zapasowego silni- dowały nieraz opóźnienie w nawi 
Czasie m 15—20 minut. W -janiu silników, co  hamowało 
OA By pora erzędzalni- wydajność przędzalni. 
e » : 

cion Przędzi nym obrocie wrze-. Młodzi elektrycy brygady Ko- 
kiej € 10 kg przędzy cien- ciszewskiego apelują do Cen- 


Barbara 


zes ad. : Re: 
Kato: May towarzyszki Izydorczyk, Jarmo- Rosińska w lutym przewinie do- 
vmianie silników nek, Suwara i Bocijaga utworzy- | datkowo 36 kg przędzy. Włady- , poświęconej 


ciągu wypowiedzi czytelpikow 


na temat: „Na jakich podstawach powinna opierać się milosc 


dwojga ludzi“ oraz list. porus 


stosunku aktywisty ZMP do ludzi 


mat poruszanych przez nas w 


Ustrój socialisiyczny stworzy: 


to prawdzi 


Zabierając głos w dyskusji 
pragnę podkreślić znaczenie sto- 
sunków społecznych, różnic u- 
strojowych. dla rozwijania się 
i trwałości miłości. 

Miłość w społeczeństwie bur- 
uazyjnym przekształciła się w 
rzedmiot kupna i sprzedaży. 

Dopiero socjalistyczny ustrój 
„połeczny wprowadziwszy całko- 
wieje równouprawnienie kobiety 
4 mężczyzną stworzył wszelkie. 


Wsnólne zainteresowan 


ważne zagadnienie, 
co sądzicie na te- 
zagadnień. 


iodstawy 


zający nowe 
Piszcie 
tej rubryce 


wej miłości 


niezbędne materialne i moralne 


warunki dla prawdziwej ludz- | 


kiej miłości dwojga ludzi. 

Prawdziwa miłość możliwa 
jest jedynie w warunkach cał- 
kowitej równości kochających 
się mężczyzny i kobiety. w wa- 
runkach, które stworzy? ustrój 
| socjalistyezny. 


BERNARD ŚLEBODA 
i Kraków 


ia i cechy zewnętrzne 


kochanej osoby decydują o trwałości miłości 


Popiera wypowiedzi po~ 
przednich dyskutantów., którzy 
Jisali że miłość powinna opierać 


ie na wspólnych poglądach, za- 


mteresowaniach. na wspólnym 
jakim 
icat dobro społeczeństwa. 

Chciałem jednak dodać. że 
bardzo ważnym w miłości jest | 
wygląd zewnętrzny umiłowanej : 
osoby. 

I tak samo jak nietrwałe są 


małżeństwa. które dobierają się 


„Przy 


świade- 
plomu 
Pracy 
<olegę 


W dniu otrzymania 


Nauki i 


poznofam 


miesiąca kolega ten .„rozafiszo- 
wał“ naszą przyjażń po całym 


ursie $ mieście, rozpoczynając od miej- 


sca pracy, kończąc na Zarza- 


Łęczyckiej, 15.30 Aud. dla dzte- 


|jedynie na podstawie wspólnych 
poglądów, a nie biorą pod uwa- 
'gę swoich cech zewnętrznych. 
tak samo nie trwała jest miłość 
'dwojga ludzi, którzy choć podo- 
|bają się sobie zewnętrznie. to 
|jednak oddalają się od siebie 
ina tle różnic w przekonaniach. 
nawykach i obyczajach. których 
nabrali żyjąc i wychowując się 
w różnych środowiskach. 

F. NARBUTT 

Będzin 


acel” 


oziębłość wobec ludzi. 
troska o ich losy, meodpowied- 
nia ferma mowienia z ludźmi 
się przeważnie 


| » 
| posługiwanie 


| krzykiem. 


Zastanawiało mnie to głęboko. 
Skąd bierze się u człowieka na 
poważnym stanowisku. zetem- 
powca, aktywisty, taki stosunek 


do ludzi? Fuċik przed śmiercią | 


|powiedział: „ludzie kochałem 
l was“ — znał te słowa mój przy- 


gramie. 


mała | 


(szawie przy ul. Wiejskiej 19. 


sława Woźnia: — 12 kg, Rogow- 


'ska — 24 kg. 


ll-osobowa brygada 
obciągaczek na przędzadlni sred- 


nioprzędnej zobowiązała się 
"skrócić czas .obciągania* jed- 
nej maszyny z pięciu do czte- 


‘rech minut. co da setki kilogra- 
mów przędzv bawełnianej po- 
"ad pian. 

Takie samo zobowiązanie pod- 
jęła 12-osobowa brygada tow. 
Kaczmarka. 


Ponad 2 min. z! przyniesłe 
realizacia zobowiązań 
n'atzieży i załogi Zakł. 
chamicznych „Baruta“ 

w Zgierzu 


Młodzież zgierskiej „Boruty“ 
już niejednokrotnie dawała wy- 
raz swej patriotycznej postawie. 

Zobowiązania podjęte przez 


młodych |, , pr ; 5 
| ków. Jest wśród nich zobowiąza- 


młodzież „Boruty“ na cześć Zlo- ' 


tu dałv naszemu krajowi barw- 
"niki ponadplanowej produkcji. 
wartości trzech mili.nów zło- 
tych. Zobowiązania na cześć wy- 
borów przyniosły dodatkową 
produkcję wartości pięciu milio- 
nów złotych. I tym razem ..Bo- 
ruta" nie zawiodła 


Dziesięciolecie powstania 
ZWM-u wita młodzież „Boruty“ 
zobowiązaniami produkcyjnymi 
i szlachetnym  współzawodnic- 
twem o miano pioniera. Do 
współzawodnictwa 
wszystkie brygady młodzieżowe. 

Podczas uroczystej masówki, 
10 rocznicy 


¿Ja jednak stałam na swoim sta- | 


|nowisku i mówiłam: ludzie ma- 
ija racje, pomyśl, jak zmienić 
swój stosunek do życia”. 
|  Oziębły stosunek miał on rów. 
| nież i do swoich rodziców: „Oni 
mnie nie rozumieją" mówił. 
a przecież jego matka i ojciec 
są członkami partii, jakże więc 
mogli go hie rozumieć? 
Ostatnie mój przyjaciel zmie- 
| ni} miejsce pracy, a ze mną bał 
się dosłownie zobaczyć. Pisałam 
do niego i wreszcie postanowi- 


iłam zobaczyć się z nim — cho- 
jdzi przecież o człowieka, zdoł=* 
nego, niegłupiego człowieka 


| przyjaźń. Myśląc o tym poje- 
|ehałam wraz koleżanką do nie- 
[go do domu. Wtedy poznałam 
igo chyba w pełni. 

Mój przyjaciel zachował się 
ordynarnie, nie chciał wyiaśnić 
swego postępowania, nie umiał 
wytłumaczyć dlaczego zniki jak 
tchórz. dlaczego mając z racji 
| swego postępowania njeprzy= 
ijemności w miejscu pracy zer- 
wał i ze raną przyjaźń. Kręcił 
|i kłamał, że wymaga tego jego 
jobecna praca. że zaprzyjaźnił się 
|ze mną tylko dia wypełniania 
| wolnego czasu, że nie zależy mu 
na czyjejś przyjaźni, sympatii. 
życzliwości ludzkiej, bo cieszy 
go tylko uznanie partii i orga- 
nizacji. Na moje pytanie, czy 


że ktokolwiek mieć dla niego 
uznanie posłvszałam odpowiedź: 


Egoisto. łowiek men t- 
rozumialy, „niezrozumiany przez 
nikogo“, san: jest sohie panem 
— sam siebie sadzi. ocenia, wy- 
|tycza drogę postepowania. Wyż- 
szy ponad wszystkich i wszy” 
:stko i nieprzystępny dla zwy- 
| kłego człowieka.. 

| ..Dobry pracownik, wypełnia 


YE 


' swoje obowiązki z przekonaniem 
że nikt tak dobrze nie załatwi 
wszystkiego, jak on.. Przy tym 
wszystkim — działacz, aktywi- 


sta, znany na swoim terenie 
pracownik aparatu zetempow- 
skieqo. 


O takim człowieku pisze nam 
|kol. Marysia z Łodzi. W swym 
liście opisuje ona wydarzenie, 
które miało miejsce w jej ży- 
| ciu, ktore dało jej wiele do 
myślenia nad sprawą postawy 
|aktuwisty zetempowskiego wo- 
bec życia. wobec ludzi, wobec 
przyjaciela, 

Ludzi takich, jak przyjaciel 
Marysi spotkaliście na pewno. 


| Napiszcie więc co o nich sq- |szawa, Al I Armii WP 11. Dział | powiedniej 


dzicie 


przystąpiły . 


pow- | 


jehodzi o przyjaciela. chodzi où! 


można mu jeszcze ufać. czy mo- | 


'stania ZWM. na stole prezydial- | 


nvm rosła duża sterta meldun- 


nie młodzieżowej brygady im. 
Belojannisa. która wyprodukuje 
ponad plan tysiąc kilogramów 
aniliny, zbierze 500 kg 
nego złomu ze zużytych apara- 
tów. złoży dwa wnioski racjo- 
nalizatorskie, dokona  dodatko- 
wej analłzy 25 beczek barwni- 
ków, przerektyfikuje 100 beczek 
alkoholu. Ponadto każdy mistrz 
zobowiązał się wyszkolić niewy- | 
kwalifikowanego ucznia na ro- 
botnika „aparatowego". 
Szturmowa brygada Władysla- 
wa Grudzińskiego na oddziale 
„WT*-7 wykona dodatkowo do 
końca lutego jedną partię pro- 
dukcji i zorganizuje kontrolę o- | 
szezędnego odważanią, surowców 


cen- 


Brygada szturmowa Ireneusza 
Walczaka zaoszczędzi w roku 
1953 trzy tysiące litrów oliwy. 
zbierze 5 tys. kg złomu. Człon- : 
,kowie tej brygady postanowili 
przystąpić do współzawodnictwa! 
o tytul i odznakę pionierską. , 

Ogółem załoga i młodzież „Bo- | 
|ruty* w Zgierzu podjęła 29 od- 
|działowych i brygadowych oraz 
27 indywidualnych zobowiązań, 
których realizacja przyniesie po- 
nadplanową produkcję wartoś- 
ci dwu milionów złotych. 


J. PILICHOWSKI | 


i dzi traktorzyści i pracownicy 


sądzicie £  —— 


„ja wciąż awansuję, a zreszta. 
co wspólnego mają takie pry- 
watne, nieważne sprawy ze 
mma, aktywistą cieszącym się 
zaufaniem partii i organizacji” 

Pytam się więc — czy tak jest 
rzeczywiście? Czytam współcze- 
sne powieści radzieckie i spoty- 
kam w nich jedno, ż8 
terowie, to ludzie o nowej mo- 
ralności, to ludzie uczciwi nie 
tylko w pracy, ale również w 
stosunku do swego otoczenia, da 
rodziców. do przyjaciół, do żo- 
ny. ta ludzie, którzy szanują 
innego człowieka. nie okłamują 
go, mają przyjaciół i cenią przy- 
iaźń. 

Kiedy zawiązała się nasza 
przyjaźń myślałam, że i on ja- 
ko aktywista jest człowiekiem 
o nowej moralności, człowie- 
kiem, z którym można się za- 
przyjaźnić. że przyjaźń z takim 
jak on nie zawiedzie. 

Co robić, jak postępować z 
Inim. jak go ocenić — młodego 
lczłowieka, żyjącego w Polsce 
„Ludowej. ZMP-owca. aktywistę? 
| Sądzę. że jest on na złej drodze. 
lże postępując tak może on 


swoim i cudzym, w życiu 

przyjaciela, który mu zaufa. w 

życiu dziewczyny. która go po- 

kocha, A może mu z tym dobrze 

i to jest najważniejsze? 

Proszę o odpowiedź. 

MARYSIA z Łodri 

(Nazwisko i adres autorki 
znane redakcji.) 


Pomyślcie, czy można być ak- 
tywistą i dobrym działaczem 
zetempowskim, jeśli nie kocha. 
się ludzi? 


Kogo właściwie można nazwać 
prawdziwym. aktywistą, praw- 
dziwym młodzieżowym  działa- 
czem politycznym? Czy kolegę, 
o którym pisze Marysia można 
uważać za  zelempowskiego 
działacza, za dobrego aktuwiste 
— czy też nie? 


Zagadnienia, jakie porusza list 
kol. Marysi spróbujcie wyjaśnić 
na podstawie własnych obser- 
wacjię, w dyskusji przytaczajcie 
przykłady z życia, opierajcie 
się na doświadczeniach, na tym, 
co przeżywacie sami i co wi- 
dzicie wokół siebie, 

Razem z kol. Marysią z Ło- 
dzi czekamy na wasze wypo- 
wiedzi, 


„Listy swe adresujcie: Redak- 
cja „Sztandar Młodych“, War- 


„Co o tym sadzicie“ 


| 


Mi 


W ubiegłym roku zakontrak- 
towałem 24 ary buraków 


|krowych. Wykopałem je i od- 


stawiłem do cukrowni. Za do- 
starczone buraki otrzymałem 
104 kg cukru, ale nie otrzyrna- 


łem wytłoków i rozliczenia. 


Nie wiem kto tu jest winien, 
czy nasz mąż zaufania «b. Sta- 


Zostałem zwolniony z wojska ; 
z powodu gruźlicy płuc. Przed i 
zwolnieniem  leczyłem się w: 
szpitalu wojskowym. a pe zwol- | 
nieniu miałem nadal kontynuo- 
wać leczenie. 

W szpitalu wojskowym do- 
stałem wniosek na leczenit sa-i 
natoryjne wraz z dokładnym 
cpisem choroby. który skierowa- 
łem do Ośrodka Zdrowia w War- : 


Gdy udałem się tam, poinfor- 
mowano mnie, że sprawę moją 
załatwi Wydział Sanatoryjny 
mieszczący się przy ul. Pasten- 
ra 10. Tu przyjmowano nieste- ` 


cu- ` 


„bić morfologie. 


Kto winien? 
nisław Grzeszczak, 
cja 


czy dyrek- 


cukrowni w  Gosławicach 


pow. Konin. 


Mamy teraz rok 1953 — okres 


kontraktacji buraków, a rozli- 


czenia jak nie było tak nie ma. nie o wyszukanie sprawcy nie- czelnej Dyrekcji 
uregulowania zobowiązań Go- także skończyło się na słowach. n, 


Taki stan zniechęca rolnika do 


kontraktacji, a jest przecież ona 


Bezduszność 


ty tylko dzieci. Wróciłem znów 
na „Wiejską i wreszcie papiery 
moje przyjęto. 

Powiedziano mi, że mam zro- 
Z wynikiem 
przyszedłem na Wiejską, tu zro- 
biono mi zdjęcie płuc... 

Gdy dostałem się wreszcie do 
lekarza Stefana Brodzińskiego 
ku memu i jego zdziwieniu do- 
wiedziałem się, że pierwszy raz | 


słvszy on o mojej sprawic. Papie 


ry. które złożyłem w Ośrodku 
zaginęły w tajemniczy sposóh 
zdaniem dr. Brodzińskiego 
„szkoda ich szukać”. 
Z wojska wyszedłem w listo- 


ich boha- | 


Ośrodki szkolenia kadr mechanizacji przygotowują coraz 


cow dla maszego zmechanizowanego 
ę do nowego zawodu naj 


Wśród młodzieży garnącej sī 
torolnych chłopów t członków 
Na zdjęciu: w ośrodku szkole 
podczas nauki jazdy. Fachowyc 


rolnictwa. 
spółdzielń produkcyjnych. 
niowym w Radymnie, Ja 


h wskazowek u 
. 


n Wojnar, 
dziela mu instruktor Jan 


liczniejsze rzesze nowych fachow- 


większy procent stanowią synowie ma- 


małorolnego chłopa 


Filip. 
Foto CAF 


syn 


Młodzi traktorzyści Państwowego Ośrodka Maszynowego W Teresinie 


stają do walki o nową wieś 


Na terenie woj. warszawskiego odbyły się ostatnio młodzie- | 


żowe narady produkcyjne w POM-ach. Na naradach tych mło- 


POM-ów omówili swoje dotych- 


czasowe osiągnięcia i braki oraz wytyczyli zadania w pracy 


w czasłe kampanii wiosennej. 


Niedawno odbyła się narada 
młodzieżowej załogi POM-u w 
Teresinie w pow. sochaczew- 
skim. Referat wygłosił przewod- 
niczący Zarządu Zakładowego 
ZMP tow. Sanazuk. M. innym: 
| powiedział on: „Trzeba, aby 
| każdy zetempowiec i każdy 
| traktorzysta zrozumiał, że pod- 
|stawowym jego obowiązkiem i 
zadaniem jest pomoc spółdziel- 
niom produkcyjnym, troska o| 
ich stały i systematyczny roz- 
wój". j 

Narada wykazała, że POM p- 


pełniał w pracy szereg błędów. | 


Do takich między innymi zali- | 


czyć trzeba zbyt niski poziom 
ideologiczny pracowników, nie- 


poszanowanie maszyn i sprzętu. | 


Często w jednej brygadzie pra- 
cowali starsi i bardziej do- 
świadczeni fraktorzyści, w in- 
nej — młodzi, słabi fachowo i 


walające. 

Przyczyną. która wpłynęła 
między innymi na niską wydaj- 
ność pracy tych traktorzystów 
— tn brak troski | opieki ze 
strany dyrekcji i rady zakłado- 
wej o ich warunki miesz=ain0- 
we i bytowe. 


Jako zadania na najbliższą 
przyszłość, postanowiono: spraw 
|ne i terminowe przygotowanie 
maszyn i sprzętu rolniczego do 
wiosennej kampanii siewnej, 
wzmożenie wysiłków nad po- 
lepszeniem pracy, zwiększeniem 
wydajności z 1 ha w istnieją- 
cych już spółdzielniach produk- 
| cyjnych oraz nad tworzeniem 
nowych spółdzielni. 

Postanowiono także roztoczyć 


 niedoświadczeni. Stąd też wy- | opiekę nad organizacjami zet- 
|niki ich pracy nie były zada- empowskimi 


spółdzielniach 
produkcyjnych oraz stworzyć 
odpowiednie warunki do tego, 
aby każdy pracownik POM-u 
mógł zdobyć podstawowe wy” 
| kształcenie. 


w 


Korespondent 
ANATOL DUDKIEWICZ 


Jest zima. Mrok zapada weze- 


¿Co robić w takie wieczory? 
| Gdzie iść? Jak spędzić wolny 
|czas po pracy i nauce? 


| 
| Wielu z Was na pewno odpo- 
| wie: pójść da świetlicy. a tam — 
(poczytać książki i gazety. pograć 
lw ping-ponga. posłuchac radia. | 
potańczyć... | 
Tylko, nie wszędzie istnieją 
dobre świetlice! 


| Gdyby wszystka byla | 
- ciętnie c'odzbihyśmy 


Kol. EDWARD  RYMKIE- | 
WICZ z gromady Surowce (pow. | 
Ostrołęka) tak m. in. pisze W 
swym liście: 


„My wszyscy chętnie chodzi- | 
libyśmy do świetlicy, gdyby w 
niej było radio, gry, książki i pi- 
sma, a bez tego, to nudno i 
smutno, nie ma po co przycho- 
daie, 

A dalej w jego fiście czytamy: 
„Muszę powiedzieć, że szkołę 
mamy na wsi murowaną, sale 
znajdujace się u góry nadawa- 
łuby się na świetlicę, tylko że 
nikt nam nie dał radia i innego 
sprzętu..." 

Jednym słowem — źle, nudno, 
smutno... Miodzież gromady Su- 
rowce skarży się. że nie ma od- 
świetlicy. marnuje 
[lezas na utyskiwaniu i tak mija- | 


|ią dm oraz długie. zimowe wie- 
przynieść wiele szkody w życiu | śnie. na dworze mróz i śnieg. | czory. 


Szkoda tego czasu — koledzy 
z gromady Surowce! Naprawdę 
szkoda! Przecież, gdybyście się 
zabrali do roboty. sami zrobili 
część sprzętu świetiicowego, Zor- 
ganizowali np. zabawę i za zdo- 
byte w ten sposób pieniądze ku- 
pili najpotrzebniejsze rzeczy. gdv 
zwrócilibyście się do Gminnej 
Rady Narodowej. która powin- 


Ina Wam pomóc w urządzeniu 


świetlicy — nie byłoby w Wa- 
szej wsi nudno i smutno. Gdy 
wykażecie więcej inicjatywy i 
samodzielności, gdy pokażecie, że 


Istać Was na rozwinięcie pracy 


kulturalno - oswiatowej — na 
pewno ZSCh albo Zarząd Po- 
wiatowv ZMP pomoże Wam w 
zakupieniu radia czy stołu ping- 
pongowego. bo wtedy wiadomo 
będzie. ze sprzęt ten nie zmar- 
nuje się i w pełni zostanie wy- 
korzystany. 


Oto najprostsza droga do zor- 
ganizowania życia świetlicowe- 
go. — Nie można oglądać się w 
oczekiwaniu pomocy. a irzeba 
samemu wziąc się do roboty. Bo 
stare i mądre przysłowie po- 
wiada: .Jak sobie pościelesz — 
tak się wyśpisz*. 


A kto pow'nien 
się opiekować? 


O podobnych kłopotach świet- 
licowych pisze w imieniu samo- 


- rządu Domu Młodego Robotnika 


przy Świdniekiej Fabryce kol. 
BRONISŁAW MOSKAL: 

„Na terenie DMR-u — czyta- 
my w jego liści 
sala odpowiednia na świetlicę, 
ale z powodu braku opieki nie 


korzystna 1 dla państwa i dla 
pracującego chłopa. 
JÓZEF KWAŚNIEWSKI 
wieś Doły pow. Konin 
Prosimy Wydział Rolnictwa ti 


Leśnictwa Prezydium Powiato- 
wej Rady Narodowej w Koni- 


sławickiej Cukrowni i przykład- 
ne ukaranie winnych. 


S 


nadaje sie ona do użytku. Kil- 


|| Pad UESTRANA Orgita KOLO 
© Zamiast biadolić — zmieniać! 


i zetempowska nie powinna oczeki 
'wać, aż „dadzą”, „zrobią, „za- 
„opiekują się", a sama energfcz- 

nie wziąć się do roboty I starać 
| się zorganizować życie świetil- 


i cowe Ì kulturalne. 


Poradzili sobie sami 


Do niedawna w Liceum Ogól- 
nokształcącym w Żarkach świet- 
lica także byta pusta Nikt tam 
prawie nie przychodził, bo nie 
miał po co. Wiało z niej nudą... 
| A teraz? — „Zarząd Szkolny 
! ZMP zabrał się do roboty — 
pisze kol JÓZEF GRABOWSKI 
|— i świetlica stala stę nie tylko 
| miejscem przyjemnego spędza- 
| nia czasu, ale takie i nauki. Sta- 
to się fa wtedy, kiedy opracowa- 
no plan pracy i program wic- 
'czornic. Składa się on zwykle 
z 2 części, W pierwszej chłopcy 
i dziewczęta śpiewają, dekla- 
: mują lub czytają ciekawe frag- 
'menity z książek. Jeden 2 nau- 
|czycieli, pełniący dyżur w świet- 
licy, omawia zwykle twórczość 
| któregoś ze współczesnych pisa- 
'rzy lub poetów. A potem orga- 
nizujemy potańcówki przeplata- 
ne piosenkami. Dzięki temu na 
naszych wieczorkach można się 
'wesało zabawić i sporo nauczyć. 
'Toteż świetlica jest zawsze pel- 
ina! 


| Podobnie wyglądało w świet- 
licy przy Technikum Handlo- 
wym w Wieluniu. Pisze nam o 


ę — znajduje się |tm kol. TADEUSZ DYMEK: 


„Świetlica była co prawda 
czynna od września ub. roku, 
ale mało kto do niej uczęszczał. 
Przed organizacją ZMP stanął 


kakrotnie interweniowaliśmy w problem — w jaki sposób po- 


tej sprawie w dyrekcj 
ale bez skutku. Zbywano nas o- , 


biecankami. Podobne obiecanku | 
li zespół artystyczny, zespół re- 


łyszeliśmy z ust inspektora Na- 
Poznania, ale: 


z 


l 


Moskal — brak życia kultural- | 


nego i oświatowego powoduje, 


padzie ub. r. dziś mija luty, a 
nie dotychczas nie zostało zro- 
bione z moim skierowaniem do 
sanatorium. | 

Zadaję sobie pytanie, kto jest | 
winny przewlekłego załatwiania 


skierowany na leczenie? 


KRYSTYN DUDKIEWICZ 
Warszawa 


wa Wydziałowi Zdrowia Sto- i 
tecznej Rady Narodowej, pro- _ 
sząc o surowe ukaranie win- | 


chorego. 


|że młodzież szuka rozrywek na 
| własna rękę, często nie najszczę- | 


(powinna już dawno urządzić 
To samo pytanie redakcja sta- (wyposażyć wspomnianą świetli- 


śliwiej”. 


I znowu spotykamy się z przy-, 


|kładem dziwnej niezaradności. | 
sprawy i kiedy wreszcie zostanę która powinna być obca mło- cii ZMP-owskich 
dzieży. 


: I ZA 
Tymczasem — pisze dalej kol i przyglądać się. 


i Fabryki, prowadzić pracę, aby świetlica 


tętniła życiem 1 radością? 


Postanowiliśmy założyć chór 
cytatorski i taneczny. Świetlica 
wiedy zaczeła się zaludniać. Jed- 
rzychodzili na próby, inni — 
, 

Tera: młodzież nie wyobraża 
sobie życia bez świetlicy, w lao- 
rej organizowane są wieczorki 
artystuczne i taneczne, a takie 
prow ię szkolenie i wygła- 
sza  "łe'aty na aktualne temni- 
ty Diugie wieczory zimowe sta- 
ją się za.. krótkie!“ 


Dzięki dobrej pracy organiza- 


h i młodzicz: 
niczrzeszonej, swietlica w Ži- 
rach i Wieluniu jest miejscem 


Oczywiście, Dyrekcja Fabryki odpoczynku. rozrywki. zabawy i 


nauki. I (ak samo może być u 


świetlicy DMR w Świdnicy i w 


gromadzie Surowce. Try p 
ę; niesumienny inspckior z Po- i ko, Trzon OF 


(znania powinien byl pomóc, ale ' wzięła się energicznie do pracy! 
| nych hezdusznego stosunku do mimo tych przeszkód, młodzicź, i 
' która mieszka w DMR. mlodzież 


żeby tamtejsza młodzież 


LUCYNA LEWANDOWSKA 


SZ" | z 


Ani jedna tona złomu nie może hyć zmarnowana 


Wykonując 160 procent normy 


brygada młodzieżowa Przedsiębiorstwa Demontażu Wraków 
zwiększa dostawę złomu 


Z całego kraju nadchodzą wiadomości o wzmaganiu się wy- 


siłków majacych na cełu zwiększenie i usprawnienie 
złomu dla naszych hut. Na tle tvch wysiłków, tym jaskrawiej 
uwydztniają sie wypadki lekceważącego stosunku kierownietw 


i załóg niektórych zakiadów do 


Do najważniejszych dostaw- |siągnięcia w dziedzinie zbiórki 
ców złomu dla naszego hutnie- í 


twa należy na Wybrzeżu Gdan- 
skim Przedsiębiorstwo Demon- 
tażu Wraków. Załoga jisi za- 
trudniona obecnie przy demon- 
tażu kadłuba hitlerowskiego 
pancernika „Gneisen1u*. Doce- 
niając konieczność zwiększenia 
dostaw surowca dla hut. wspól- 
zawodniczący robotnicy, pomi- 


mo trudnych warunków pracy, sprawy zbiórki złomu i zanie- 
mobilizuja wszystkie siły. aby dbuije terminowa jego dostawę 
przyśpieszyć realizację zadań do rejonowei zbiornicy. Na sku- | 
produkcyjnych. 95 proc. załogi tek złej organizacji pracy i lek- 


pracuje na akord. Coraz więcei 
robotników poważnie przekra- 
cza swoje normy. 

Wyróżniła się przede wszyst- 
kim brygada młodzieży Broni- 
sława Czerwińskiego, która Wy- 
konuje ostatnio ponad 160 proc. | 
normy. | 

Coraz wydajniej pracują rów- 
nież robotnicy transportowi 
Przedsiębiorstwa Demontażu 
Wraków, zatrudnieni przy Wy- i 
syłce złomu. 

W «woj szczecińskim niektóre | 
zakłady pracy mają poważne o- |!| 


JAN PRZED AAED 


Komisja 
w Obronie 
stwierdza m. 


Przęgotowawcza 
Praw Młodzieży 
in.: 


W miarę zbliżania się dnia o- | 
twarcia (22 marca) Międzyna- 
rodowej Konferencji w Obro- 
nie Praw Młodzieży coraz to 
nowe miliony chłopców i dziew- 
cząt zwracają swój wzrok ku, 
stelicy Austrii, Z najbardziej: 
odległych zakątków kuli ziem- 
skiej wyruszają już do Wied- | 
nia delegaci mładzieżv pracują- 
cej, studentów i młodej inteli- 


'sprawy w stoczni 


| skupu złomu w PZGS w Star- 


"się do dalszej aktywizacji naj- , 


dostaw 


spraw zbiórki i wysyłki ziomu. 


złomu. Tak np. Miejskie Frzed- 


siębiorstwo Rozbiórkowe prze- 
xroczyło swój styczniowy plan 
odzysku złomu z gruzów, od- 


stawiając 16 ton dźwigarów i po- 
nad 55 ton złomu stalowego i 
żeliwnego. 

Wiele szczecińskich zakładów 
pracy pie przywiązuje jednak 
dotychczas należytej uwagi do 


ceważącego stosunku do tej | 
szczecińskiej, 
zarządzie portu, hucie „Szczecin* 
itd. znaczne ilości złomu ulegają 
niszczeniu. tarasując przejścia 
na płacach fabrycznych. 

Wiele osiągnięć natomiast ma 
do zanotowania aparat skupu 
złomu na wsi woj. szczecińskie- 
go. Pracownicy składnic i pun- 
któw skupu podeimują cenne 
zobowiązania. Tak np. referent 


gardzic, Młodzieniak, który o- 
siąga najlepsze wyniki w zakre- | 


Młodzież austriacka serdecznie powiła 
delegatów młodzieży z całego świata 


Międzynarodowej Konferencji 
opuhlikowała komunikat, który 


nie Praw Młodzieży przyczyniły 


szerszych warstw młodzieży 
wszystkich krajów. Delegacje 
wysyłane na Konferencję są o 
wiele liczniejsze i reprezentują 
znacznie szersze warstwy mło- 
dzieżv niż na poprzednich kon- | 
ferencjach międzynarodowych | 
tego rodzaju. Z Cejlonu i Ma- 
dagaskaru, Afganistanu i Rode- 


gencji, zji. Syjamu i Gwatemali, Nor- 
Przygotowania do Międzyna-; wegii i Kuby — 2e wszystkich 


rodowej Konferencji w Obro- 


"stron Świata nadchodzą wiado- | 


| Montażowego. 


ZYKA ARODOWA KONFERENCIA W OBRONIE 
PRAW MŁODZIEŻE 


sie skupu i dostaw złomu w ca- 
łym województwie, zobowiązał 
się wykonać plan dostaw na 
I kwartał br. na 5 dni przed 
terminem w 110 proc. oraz we- 


|zwał do współzawodnictwa od- 


powiednich  referentów przy 
wszystk: PZCS-ach w woj. 
szczecińszimi, W odpowiedzi na 
to wezwanie już 10 PZGS-ów 
podjęło podobne zobowiązania. 


Właściwie rozumie doniosłość 
akcji zbiórki złomu załoga 
Gpolskiego Przeds. Remontowo- 
Przekroczenie 
planów z ub. roku oraz wyko- 
nanie z nadwyżką zadań stycz- 
niowych. w ramach których ze- 
brano już 32 tony złomu, za- 
wdzięczać należy zmobilizowa- 
niu robotników drogą organi- 
zowanych przez związki zawo- 
dowe odpraw, w czasie których 
wyjaśniono znaczenie systema- 
tycznej odstawy złomu. 

Z cenną inicjatywą wystąpi- 
ły ostatnio komitety sklepowe 
Powsz. Spółdz. Spoż. w Opolu 
organizując współzawodnictwo o 
największą ilość odstawionego 
złomu. Najlepsze wyniki uzy- 
skała członkini komitetu skle» 
powego nr 4 Helena Starczew- 
ska, która sama odstawiła 90 kg 
złomu. 


mości, iż młodzież czynnie przy- | 


golowuje się do wzięcia udzia- 
łu w Konferencji. 

Młodzież austriacka intensy- 
wnie przygotowuje się do ser- 
decznego powitania delega- 
tów młodzieży z calego świa- 
ta. Chłopcy i dziewczęta roz- 
powszechniają w 
wsiach Austrii 
emblematem 
Konferencji 
Młodzieży. Młodzież 
niu przygotowuje specjalny pro- 
gram artystyczny na czas trwa- 
nia obrad Konferencji. 


znaczki z 
Międzynarodowej 


W Rumunii ruch współzawodnictwa socjalistycznego o przedterminowe wykonanie pianu pię 
cioletniego obejmuje coraz szersze masy pracujących. 
Na zdjęciu: przodownik pracy działu produkcji śniwiarek w Zakładach 


Bukareszcie Antoni Schmidt, 
nu pięcioletniego w 4 lata. 


„Semanatoarea“ w 


który bierze udział we współzawodnictwie o wykonanie pla- 


Foto CAF 


miastach i| 


w Obronie Praw | 
w Wied-!' 


Na pogłębianie się sprzeczności w obozie podżegjaczy wojennyć! 
wskazują zabiegi wokół utworzenia tzw. „armii europejskiej? 


Reakcyjna 


europejskiej". 


Jak władomo. projekt utworzenia 
i związana z tym amerykańska polityka 
wego Wehrmachtu zachodnio-niemieckiego 


prasa zachodnio-europejska nle ukrywa poważ-| — nie dał się przebłagać. Pre- 
nych obaw co do dalszych losów projektu 


utworzenia „armii 


tej” agresywnej armii 
wskrzeszania odweto- 
wywołały głębokie 


zaniepokojenie w najszerszych warstwach społeczeństwa fran- 


cuskiego. 


Dążąc do zamaskowania agre- 
sywnego charakteru „armii 
europejskiej” rząd francuski o- 
pracował tzw. ..protokóły dodat- 
kowe“, które — jak twierdzi 
prasa prawicowa — rzekomo za- 
hezpieczyłybv interesy narodo- 
we Francji w ramach tzw. 
„Europejskiej wspólnoty abron- 
nej“. 

Pierwszy z tych „protokółów 
dadatkowych* przewidywał m. 


in. pewne gwarancje wojskowe 


Anglii w związku z utworzeniem 
„armii europejskiej". Premier 
francuski Rene Mayer, minister 
spraw zagranicznych Bidaułt i 
minister finansów Buron udali 
się więc do Londynu, ażeby — 
jak pisze „Ce Soir" — „błagać 
Londyn a podjęcie zobowiązań, 
które pozwolilyby īm ogłosić, 
że Francja nie pozostanie w rat 
mach „armii europejskiej" sam 
na sam z Wehrmachtem*, Jed- 
nakże Londyn — pisze „Ce Soir“ 


gl 


Życie prawowitych gospodarzy Unit Południowo-Afrykań- 
skiej — 10-ciu milionów Murzynów i Hindusów pod faszy- 


stowskimi rządami 


Malana, stanowi 


nieprzerwane pasmo 


poniżenia ił cierpień. Ludność ta zmuszona do zamieszkania 
w rezerwatach i ghettach, protestuje przeciwko potwornym 
warunkom, na jakie skazują ją kapitaliści. 


Na zdjięciu: wejście do jednego 
skich w Unii Płd.-Afrykańskiej. 


murzyń- 
„Chcemy 


z „mieszkań“ 
Napis brzmi: 


ziemi, żeby zbudować własne domy“. 


Foto CAF 


Podżegacze do zbrodni — bronią zbrodniarzy 
Kampania reakcji 
w obronie morderców z Oradour 


Prasa demokratyczna demas- 
kuje rozpętaną przez reakcię 
francuską kampanię w obronie 
¿ zackich zbrodniarzy wojen- 
nych, którzy wraz z SS-owcami 
hitlerowskimi wymordowali w 
czerwcu 1944 r. ludność miejsco- 
wości Oradour-sur Glane. 


Z inicjatywy  degaullistów, 
przywódców partii socjalistycz- 
nej oraz członków innych partii 
burżuazyjnych powstała w Al- 
zacji koalicja reakcyjnych sił. 


Przed sądem okręgowym 


| wywiadu 


amerykańskiego. 
skarżeni Otto Schultze, Horst 
Dulder, Werner Kleinert, Hans 
Strauss, Margarete Kleinert oraz 
Paul Wischnewski 
wywiadu amerykańskiego i o- 


Dreznie toczyl się proces prze-| Niemieckiej 
ciwko bandzie szpiegów i ter- kratycznej akcję szpiegowską i 
rorystów — płatnych agentów terrorystyczną w okresie 
O-|1950 r. do 1952 r. 


Koalicja ta domaga się skaso- 
wania wydanego przez Trybu- 
nał w Bordeaux wyroku skazu- 
jącego katów z Oradour oraz re- 
habilitacji i uwolnienia zbrod- 
niarzy. 

V7 Paryżu, w Lille, w Angou- 
leme i w innych miastach fran- 
cuskich odbyły się liczne de- 
monstracje na znak protestu 
przeciwko próbom reakcji zre- 
habilitowania hitlerowskich bar- 
barzyńców į ich francuskich po- 
pleczników. 


, Agenci wywiadu amerykańskiego w KRD 
skazani na dożywotnie więzienie 


w linie zachodnim prowadzili w 


Republice Demo- 


od 


Sąd okręgowy w Dreznie ska- 


| zał Schultza, Dutdera i Wernera 


| 


na zlecenie 


Kieinerta na karę dożywotniego 
więzienia, pozostałych oskarżo- 


środków dywersyjnych w Ber-|nych na karę 15 lat więzienia. 


mier i ministrowie francuscy po- 
niesli w Anglii carkowitą po- 
rażkę. 


Inne  .protokóły dodatkowe“ 
| przewidują m. in., że wchodzące i 
w skład „armil europejskiej" 
wojska francuskie stacjonujące | 
| na obszarze Niemiec zachodnich | 
Łędą miały takie same upraw- 
nienia. jak oddziały angielskie i 
: amerykańskie. Nadto 
„wycofywania oddziałów francu- 
| skich 
|.armił europejskiej" i wysyła- 
| nia ich do kolonit francuskich 
| będzie wymagała jedynie decy- 
i zji sztabu bloku atlantyckiego 
itj. generałów amerykańskich, a 
inie zezwolenia sztabu „armii 


negatywnie do „protokółów do- 
datkowych* opracowanych przez 
francuskie koła rządzące. Agen-| 
cja AFP donosi, 
doszedł do wniosku, że „proto- 
kóły dodatkowe" do układu w 
sprawie 
są dla Niemiec zachodnich „nie 
do przyjęcia w ich obecnej for- 
mie“. W piątek 20 bm. stanowi- 
isko niemieckie ma być oficja! 
sprawa | nie przedstawione 
wchodz. h kład siale = 

ROWE W . SKIAĆ |spraw „Europejskiej wspólnoty 
| obronnej". 


ministrów francuskich w Lon- 
dynie zakończyły się .fiaskiem i 
gdy koła rzadzące w Bonn od 


europejskiej". 
Otóż — jak stwierdza prasa 


(Naród radziecki żegna niezłomnege kojowniii 
o zwycięstwe komunizmu — Lwa Zacharowicza Mechi 


kowe“, 


— rząd boński ustosunkował się| mach „Europejskieł 
I 


„armii europejskiej" 


urzędującej 


w Paryżu komisji dla 


W tej sytuacji, gdy rozmowy 


rzucają inne „protokóły dodat- | 
które miały „zabezpie- | 


czyć interesy Francji“ w ra-! 


| Mechlisa, wybitnego działacza partii komunistycznej i państwa 


| Dnia 15 bm. odbył się uroczysty pogrzeb Lwa Zacharowicza | 
| 


| radzieckiego, członka Komitetu 
| stanęli | 


W ostatniej chwili 


Centralnego KPZR. 
| 
Urne z prochami L. Z. Mech- | 


przed urną by pełnić wartę ho- | lisa ustawiono naprzeciw Mau- | 


norową, N. A. Bułganin, Ł. M. 


Kaganowicz, N. S. Chruszczow, Mauzoleum 
IM. Z. Saburow, M. G. Pierwu-| KC KPZR i członkowie rządu 


| chin, N. M. Szwernik, M. A. 


| Susłow, M, F. Szkiriatow, N. A. 


| Michajłow, W. A. Małyszew, A. 
!B. Aristow, W. W. Kuzniecow, 


IN. M. Piegow, I. F. Tewosjan, | Radzieckiego i Rady Ministrów 


'A. M. Wasilewski, S. M. Bu- 


; | diennyj, N. G. Kuzniecow, A. F. 


Gorkin i inni. 

Wśród dźwięków marszu ža- 
łobnego kondukt skierował się 
|na Plac Czerwony, gdzie stały 
w szeregach oddzłały wojska. 
Dla złożenia ostatniego hołdu 
zmarłemu przybyli liczni miesz- 
kańcy Moskwy. 


23 rocznica dziernika 
„Daity Worker” 


Z okazji 23 rocznicy powsta- 
nia dziennika „Daily Worker“ 
odbył się w Londynie wielki 
wiec z udziałem przeszło 10 ty- 
sięcy łondyńczyków i delega- 
tów z prowincji. Na wiecu prze- 
mawiali sekretarz generalny KP 
Wielkiej Brytanii Harry Pollit, 
redaktor „Daily Worker“ Jobn 
Campbell, dziekan katedry w 
Canterbury dr Hewlett Johnson 
i wybitny działacz KP Francji 
deputowany Florimond Bonte. 
Wszyscy mówcy podkreślali ko- 
nieczność nieustannej wałki © 
pokój. 

Na wiecu odczytano depesze 
gratulacyjne nadesłane dzien- 
nikowi „Daily Worker“ z wielu 
krajów. 


Nowe akty terro'm 


władz końskich wobec KPD 


Jak podaje z Diisseldorfn a- 
gencja ADN, policja zachodnio- 
niemiecka dokonała najścia na 
biura KP Niemiec (KPD) w 
Moers, Rheinhausen i Hagen. 
Po przeprowadzeniu szczegóło- 
wej rewizji policja skonfiskowa- 
ła plakaty z tekstem odezwy 
trzech bratnich partii — Komu- 
nistycznej Partii Niemiec, Fran- 
cuskiej Partii Komunistycznej i 
Niemieckiej Socjalistycznej Par- 
tii Jedności. 

Donoszą ponadto, że parla- 
ment Dolnej Saksonii (brytyjska 
strefa okupacyjna) pozbawił de- 
putowanego KPD — Landwehta 
nietykalności poselskiej. Land- 
wehr odpowiądać będzie przed 
sądem za walkę przeciwko wo- 
jennej polityce reżimu bońskie- 


o. 

Nowe akty bezprawia władz 
'bońskich wobec KPD stanowią 
| dalszy krok na drodze do przy- 
gotowania przez reżim Adenau- 
era delegalizacji KPD. 


Cala gospodarka jugosłowiań-|by tak fatalny, jaki dzisiaj ob- 
| serwujemy. 


ska. którą faszystowska banda 
Tito za dolary zaprzedała ame- 
rykańskim  monopolistom Zo- 
stała całkowicie przestawiona 
na tory wojenne. 


34 budżetu państwowego kli- 
ka tilowska na amerykański 
rozkaz przeznacza na zbrojenia, 
na zaopatrzenie 780-tyvsięcznej 
armii itd. amniejszajac tym sa- 
mym ite się tylko da. wydatki 
na cele o charakterze pokojo- 
wym. 


Do dziedzin życia społecznego 
w Jugosławii. które najbardziej 
dotkliwie odczuwają wojenną 
politykę kliki titowskiej należy 
szkolnictwo i oświata. Ale gdy- 
bv w szkolnictwo i oświatę go- 
dziły jedynie 
wojenne — to ich stan nie był- 


25 proc. dzieci poza szkolą 


Atak kliki tltowsktej na o- 
światę i szkolnictwo rozpoczęty 
został po prestu od zlikwidowa- 
nia tzw. republikańskich «nini- 
sterstw oświaty. Na podstawie 
specjalnej ustawy 
ny 1), cały system ośwtatv (za 


wyjątkiem szkół wyższych 1 
średnich szkół technicznych!) 
przekazany został władzom 


miejskim ł powiatowym. 
Powołane w zastępstwie zlik- 
widowanych ministerstw tzw. 
„rady do spraw oświaty i kul- 
tury“, już od początku działal- 
ności podjęły szeroki atak na 
cały system szkolnictwa. Rady 
te, w których do głosu doszły 
elementy faszystowskie opraco- 
wały wiele projektów ustaw, 


zmierzających do zamknięcia | stu kilku tysięcy. Z powodu bra- 
jak największej liczby szkół. ku nauczycieli zamknięto np. w 
maksymalnego zredukowania | ub. roku w pow. Własotinacz 11 


liczby uczniów, zmniejszenia do 


|znacza na produkcję zbrojenio- 
{wą i zakup broni zagranicą, a 


przygotowania | 


skupszezy- | 


Tito-wróg oświaty 


Głęboki kryzys ośwłaty spo- | 
wodowany brakiem środków fi- | 
nansowych. które Tito prze- 


'przede wszystkim w USA 
i jest bowiem ponadto pogłębiany 
i przez celową politykę Tito. 
: zmierzającą do zdiawienia o- 
"światy i kultury jugosłowiań- | 
i skiej. do szerzenia analfabetyz- | 
| mu i ciemnotv. 

i Jaki jest sens tej polityki? 
| Krucjata Tito przeciwko o-i 
świacie jest prowadzona na 
l rozkaz ludobójców amerykań- 
skich. Ma ona na celu obniża- 
i nie poziomu umyslowego i kul- 
|luralnego narodu jugosłowiań- 
skiego. aby tym łatwiej naród 
oszukiwać 1 wyzyskiwać. 


ostatecznych granic wydatków 
na potrzeby szkolnictwa. 

Jakże uzasadnić te drakońskie 
zarządzenia? Przecież przed kil- 
ku jeszcze laty Tito gardłował 
o „rozszerzeniu sieci szkół“, o 
„asygnowar u na cele ośwlaty 
miliardów dynarów". 

Titowscy pachołkowie argu- 
mentują te decyzje tzw. trud- 
nościami o charakterze obiek- 
tywnym jak np. „brak perso- 
nelu pedagogicznego 1 budyn- 
ków szkolnych* itd. 

Liczba nauczycieli rzeczywiś- 
cie poważnie spadła. Według 
informacji prasy jugosłowiań- 
skiej ilość nauczycieli szkół pod- 
stawowych i średnich spadła od 
roku 1945 z 34 tys. do dwudzłie- 


„rad“ zamknięto 6 seminariów 
nauczycielskich, w _ których 


kształciło się przeszło dwa ty- 


siące chłopców i dziewcząt. 

Oto jedna z tych „obiektyw- 
nych“ przyczyn kryzysu nau- 
czycieli. Drugą ważną przyczy- 
ną jest — jak pisze prasa — po- 
woływanie tysięcy nauczycieli 
do wojska, pozostawiając szko- 
ły i młodzież na pastwę losu. 
W samej tylko Bośni t Herce- 


gowinie, jak podaje sarajewska | 


gazeta .Osłobodżerie*, powoła- 
no do wojska około 800 nauczy- 
cieli. „W rezultacie — pisze 
dziennik — w wielu 
początkowych i średnich nie ma 
ani jednego nauczyciela". 
Szkoły jugosłowiańskie mie- 
szczą się przeważnie w nędz- 
nych pomieszczeniach, bowiem 
na budowę lokali szkolnych, lub 
chociażby na ich remont nie 
prze:'iacza się prawie żadnych 
funduszy. 


„Na wyspie Chwar — pisze 
„Słobodna Dalmacja“ — są 
szkoły, w których uczniowie 


klas pierwszych nie nauczyli się 
nawet siedmiu liter alfab .u“ 
Najpierw nie było nauczycieli, 
potem opału, a z nastaniem de- 
szczów wiosennych woda zale- 
wała sale szkolne . 


W wyniku tej sytuacji, w wy- 
niku nędzy powodującej brak 
środków dla zapewnienia dzie- 
ciom takich np. rzeczy jak bu- 
ty, ubranie czy nawet podręcz- 
niki, w wyniku likwidacji szkół 
dla mniejszości narodowych — 
25 proc. dzłeci znajduje się po- 
| za szkołą, a w Bośni i Hercego- 
winie liczba ta sięga 60 proc 


Par 'ętać przy tym trzeba, że 
cyfry ie podaje oficjalna prasa 
tliowska. W rzeczywistości są 


szkół. Równocześnie na żądanie 


one jeszcze większe. 
Dziennik „Nin“ pisze, że „Hce- 


szkołach 


| ba dzieci, które jedynie figuru- 
tyeznie do szkół nie uczęszcza- 
ją, sięga blisko pół miliona“. 
„Około 100 tysięcy naszych 4zie- 
ci w wieku od lat 8 do 14 — 
stwierdza serbska gazeta ..Se- 
ło“ — nie chodzi do szkoly i nie 
umie ani czytać ami pisać“. 
Spójrzmy jaka jest sytuacja 
studentów. Z roku na rok 
zmniejszą się liczba słuchaczy. 
szczególnie słuchaczy pochodze- 
inia robotniczego i chłopskiego. 
którym drogę do nauki 
| dzają 


materialne i polityka Tito. 

„W bursach — pisał „Narodni 
Student“ — studenci piją wodę 
wprost z kranów, ponieważ nie 
mają szkłanek. Jest tam nie- 
prawdopodobnie brudno. Trudno 
sobie wyobrazić, że mieszkają 
tu ludzie, którzy chcą zdobyć 
wiedzę i kulturę“. 

W innym miejscu pisma czy- 
tamy, że wygłoczeni studenci 
„wykradają kelnerom z tacy ka- 
wałki chleba i kotlety z karto- 
fi“, bowiem nie mają pieniędzy 
nawet na marny obiad. 

Wskutek panoszącej się nędzy 
60 proc. studentów choruje na 
gruźlicę. 


ją na listach szkolnych, a fak- ; 


zagra- : 
rosnące stale trudności | 


i 
i 


fi 


Pokonanie przez młodego czło- 
wieka licznych trudności, zwią- 
zanych ze zdobyciem wykształ- 
"cenia nie oznacza bynajmniej 
zapowiedzi lepszej , przyszłości. 

Oto co na ten temat pisze mło- 
dy robotnik. absolwent szkoły 


kolejowej w Suboticy, Tibor 
Mesaros. „Nie jestem wyjąt- 
kiem — pisze na łamach bel- 


gtadzkiego dziennika ..Omladi- 
na“ — wraz ze mną ukończyło 
szkołę około 150 osób. Byliśmy 
w różnych miastach kraju—Za- 
grzebiu. Puli, Niszy, Zremiani. 


Wszędzie otrzymywalśmy jed- | 


nakową odpowiedź: „Nie potrze- 


ba nam  wykwalifikowanych 
robośrików”. 
w samej tylko Chorwacji 


liczba młodzicży, uważanej za 
niepotrzebną” przekracza 26 


tysięcy. 

Dziennik wychodzący w Za- 
grzebiu ..Napried* omawiając 
sytuację młodzieży, pisze: 
„Chłopey i dziewczęta, którzy 


ukończyli szkołę — wielu zre- 
sztą takich. którzy nie otrzy- 
mali w ogóle żadnego wykształ- 
cenia — gubłą się w skalistym 
krajn, nie mogą znaleźć żadnej 
pracy t pozostają b 7 środków 
do życia”. 


Kogo mają wychować 
titowskie szkoły 


Kryzys szkolnictwa jugosło- 
wiańskiego, przejawiający się w 
spadku liczby uczniów, braku 
nauczycieli, budynków szkol- 
nych itd. charakteryzuje się po- 
nadto zwyrodnieniem _— treści 
nauki. 

“V procesie łatzyzacji 1 mil- 
taryzacji szkolnietwa wydatnej 
pomocy udzielają bandzie tł- 
towskiej specjaliści amerykań- 


scy. Coraz częściej na kate- 
drach uniwersyteckich pojawia- 
ją się „uczeni“ z Ameryki, a 
także Anglii, głoszący teorie ra- 
sizmu, ludobójstwa, kosmopoli- 
tyzmu itd. Oświata jugosłowiań- 
ska jest świadomie pozbawiana 
naukowych podstaw, a ma na 
celu ogłupianie młodzieży. Jedy- 
cym I głównym jej celem fest— 
w oparciu o „amerykański styl 


Życia” — wychowanie przy 
szłych ludobójców, którzy bez- 
wolnie wzięliby broń do ręki, 
by mordować. 


Przygotowując młodzież do 
wykonania rozkazów amery- 


kańskich ludobójców, Tito, ten 
pachołek przypominający wy- 
glądem i rolą jaką spełnia Goe- 
tinga?), z lokajskim zapałem 
wprowadza w szkołach i na u- 
riwersytetach regulamin woj- 
skowy oraz dyscyplinę żołnier- 
ską. 

Przestawienie oświaty na po- 
trzeby wojenne spowodowało 
jej upadek. rozkład, deprawację 
ideową i polityczną, ubóstwo 


umysłowe i kompletne rozprzę- 
żenie. 


* 
Ale naród jugosłowiański, a 
szczególnie młodzież, pragnie 


prawdziwej wiedzy, wiedzy słu- 
żącej życiu i szczęściu. Dlate- 
go też, od czasu kiedy Tito zo- 
stał zdemaskowany jako ageni 
imperializmu młodzież przystą- 
| piła do walki przeciw sprowa- 
dzaniu oświaty ł nauki na ma- 
nowce, przystąpiła do walki c 
rzetelną naukę, 

Z tego to powodu przed dwo- 
ma laty np. 12 tysięcy studen- 
tów odmówiło zdawania egzami- 
nów z przedmiotów wojsko- 
wych. Coraz częściej słyszy sie 
na ulłcach Belgradu i innych 
miast głosy: „Precz z ideolo- 
gilią faszyzmu 1 szowinizmu” 
„Chcemy słę uczyć i pracować 
dla pokoju“, 

W walce tej rzesze młodzie- 
ży jugosłowiańskiej jednoczą się 
z dnia na dzień. 


FRANCISZER RURDZY 


1) Parlament titowski. 

2) Goering, jak wiadomo, mawia! 
że kiedy słyszy słowo „kultura“ — 
odbezpiecza rewolwer, 


| narodowi 


zoleum Lenina. Na trybunę 
weszli członkowie 


ZSRR. 


A. F. Gorkin zabrał głos w 
imieniu Komitetu Centralnego 
Komunistycznej Partii Związku 


ZSRR. 


Naród radziecki — powiedział 
Gorkin — żegna dziś wybitnego 
działacza partii komunistycznej 
i państwa radzieckiego, członka 
Komitetu Centralnego KPZR 
towarzysza Lwa Zacharowitza 
Niechlisa. Droga życiowa L. Z. 
Mechłisa jest przykładem bez- 
granicznej wierności w służbie 
i ojczyźnie socjali- 
stycznej. Był on niezłomnym bo- 
jownikiem o wcielanie w życie 
wielkich idei partii Lenina — 
Stalina, o tryumf komunizmu. 


Za poważne zasługi wobec 


SZTANDAR 
MŁODYCH 


Ry wez 


obronnej”, należy stwierdz 
projekt utworzenia „armii % 
pejskiej" przeżywa nowy: 
iż Adenauer! dzo poważny kryzys. 


czności 
chodnio - europejskimi sate 
mi j 
między Stanami Zjednoczof 
a. ich satelitami są dzis © | 
sze 
zwalczany 
francuska opinię publiczn 
| jekt utworzenia agresywnej 


'cznia 1889 — 13 lutego 19%, 


` 


wspó 


w ja 


Omawiając impas, 
ktacje 


się pertra 
wzajemne 
Stanów Zjednoczony 


niż kiedykolwiek 
stanowcza 


orat 


natralia = 


(1 


mii europejskiej" 7 
przeszkody, które będzie b 
trudno przezwyciężyć. 


partii i narodu radzieckiego, 
aktywny udział w orga 
waniu sił zbrojnych 
stwa radzieckiego | 
nywaniu bojowych zad 
wództwa. w umacnianiu 
troli socjalistycznej — 
Zacharowicz Mechiis 0d7 
ny był niejednokrotnie 
rząd wysokimi orderami i 
dalami Związku Radzieck 

W imieniu ludu pracu i 
Moskwy wygłosił przemo u 
sekretarz Moskiewskiego -* 
skiego Komitetu KPZR, * 
Kapitonow. 

Po przemówieniach urnie, 
prochami generała pulko 
ka L. Z. Mechlisa została 
szczona w krypcie muru o 
lowskiego, zamkniętej Mógł 
rową płytą. Na płycie W 
napis złotymi literami: 
Zacharowicz Mechlis — 


WIA 


= 


Rozbrzmiewa 3-krotna j 
artylerii. Orkiestra Bra 
państwowy Związku 4 
kiego. Przed Mauzoleum * 
lują oddziały wojska. 


akademicka narciarska 
zentacja Polski wdająca 
X Zimowe Akademickie Mistrzo- 
stwa Świata w Semmering. 

W skład reprezentacji wchodzą: 
zjazdowcy — Józef Marusarz, Za- 
rycki, Andrzej 
Dziedzie,  Czarniak, 


Schindler, 
Penkala, Obrochta, Banaś; biegacze 


tecki, Łatkowski. Kobiety: zjazd 
— Grocholska, Kowalska, Kubic, 
Jańczy; biegaczki 


X-tej rocznicy 


Ww dwudniowym nizinnym rai- 
dzie narciarskim zorganizowanym 
przez PTTK w Luhlinie dla ucz- 
czenia 10 rocznicy powstania ZWM 
wzięło udział 8 drużyn zrzeszeń 
sportowych 1 SKS-ów. .50 uczest- 
ników raldu miało do przebycia 
trasę długości ponad 50 km, która 
prowadziła z Lublina przez Na- 
lęczów do Kazimierza. 


Dobry poziom narc'arskich mistrz0? 


Polski 


Rozegrane ostatnio w Iwoniczu 
narciarskie mistrzostwa 


juniorów wykazały duże podnie- 


sienie się poziomu naszych mło-' pierwsze miejsce w 
starcie | wodach 


dych zawodników. Na 
mistrzostw stanęła rekordowa 
ilość zawodników ok, 600, wśród 
których poważny procent stano- 
wili reprezentanci LZS. Na uwa- 
ge zasługuje fakt udziału w mi- 
strzostwach ponad 100 juniorek, 
które wykazały w poszczególnych 
konkurencjach dość dobry poziom. 


Wśród zawodników było dużo 
przodowników nauki, jak np. 
zwycięzca w biegu na dystansie 


6 km dla chłopców grupy A 15- 
itni ZMP-owiec Kazimierz Zelek. 


Radzieccy szachiści pr 
na międzynarodowym turnieju szachowi we 


Na międzynarodowym turnieju 
'achowym w Bukareszcie dogry- 
vano odłożone partie z poprzed- 
wich rund. 

Mistrz Polski Śliwa uzyskał po 
statnich sukcesach jeszcze jeden 
punkt, ponieważ Li Szabo (Węgry) 
nie wznawiając gry uznał się za 
pokonanego w odłożonej partii. 
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A123456 


Uwaga Prenumeratorzy 


Podaje stę do wiadomości pre- | 
numeratorów, Że począwszy of 
dnia 16 lutego br., prenumeratę 
nateży zamawiać tylka w placów- 
ce pocztowej właściwego rejonu 
doręczeń na terenie którego za- 


d Reprezentacja Polski wyjechała na X imati 
Akademickie Mistrzostwa Swiata w Semm 


16 bm. wyjechała z Zakopanego 
repre- 
się na 


Gąsienica-Roj, 


— Kwapień, Bukowski, Rubiś. Tytułów Akademickie 
Karpiel; kombinacja klasyczna — strzów Świata, zdobyty€ tg 
Kowalski, Raszka, Kaczmarczyk; ostatnich mistrzostwach ye 
skokl — Węgrzynkiewicz, Gąsle- hędą: — Barbara Grochola 4 
nica-Steczka, Władysław Gąsie- | kademicka mistrzyni 
nica-Roj, Gąsienica-Józkowy, For- | biegu zjazdowym  Oora% 


— Chotewska, 


Raid narciarski dla uczczenia 


Polski, uprawia sport narciars 


Gąsienica-Daniel, Gąsienie 
wa, Arłamowska,  Rajchel 
dyczko, Wezdecka. 


Kierownikiem ekipy jest 
ke. Z ekipą wyjechalt 
przedstawiciele ZMP i 
Hara i Majchrzak oraz 
Gluziński, Kobylański, 
Ziobrzyński, 


rń 


Dziedzic, akaderaicki miśt ej | 


ta w kombinacji alpejsk 
hiegu zjazdowym. 


powstania ZWM 


" 

Mimo niezbyt sprzyjaj A 
runków  almosferycznych 
scy zawodnicy przebyli p 
formie cała trasę ? 
normy na odznakę NON gr” 
| Najlepsze wyniki uzysk s7 
żyna Stali z Fabryki 
|dów Ciężarowych im. B- A 
|w Lublinie osiągając | oo 
przed drużynami Technik 
dowlanego, 


W 
juniorów ` | 


| Ten młody oblecniący 


ku życia. W tym rokit 


R! NA LSB 
nie zwyciężył w Iw 
Pwajac mistrzostwa Poth g 
mistrzowski zawdzięc?? 
trwałej pracy nad | 
Narciarskie mistrzos jod 
juniorów wypadły lak 
dem sporiowym jak AT 
cylnym bardzo dodą do A 
wątpliwie przyczyni * J U 
p większej popolaryzśd w 
Wa wśród młoda 

i wsi. n 


owadzą po XII T 


a 
Również bez gry be r 


gry) poddał odłożona 
lipowi (CSR) uzyskał 
mlast zwycięstwo nad 
skim (ZSRR). 


on w 
gole” 


Po XIII rundach heee 
nieju prowadzą. radzie” o9 
ści Petrosjan t TolusZ 
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WARUNKI PRENUS a pe | 
Zamówienia i W +74 APT j 
numeratę przyjmu. raz 
kie Urzędy pocz!ow® ka gni” 
stonosze w term SIĄCA „ide 
I5.go każdego mMiCS eym À 
przedzającego ea vi- 
nej prenumeraty — p zł, * „ 
— 250 zł, kwart. -7 1% znie 
rocznie «= 15.00 2% 
30.00 zł. zamówien e 
na prem. zakła or] 
ja miejscowe placó! 
„RUCH, 


mieszkuje proram 
ca. Powyższe NIE 
meraty zbiorowej, 
należy yzamawia 
zakładowych. 


